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Nr. 74 


siostrzeńca dr. Csali, który pierwszy skieroe- 
, wał podejrzenie na Corgonową 


Swiadek Czajkowski często odwiedzał ś. p. Lusię 


Ha Sor$onona napadły wczoraj trzy kobiety 
. Rita Gorgon w korytarzu, 


Kraków, 14 marca, 

W miarę postępowania procesu, za- 
interesowanie nietylko nie słabnie, ale 
wręcz przeciwnie, potęguje się. Coraz 
większe tłumy otaczają od samego rana 
gmach sądu, coraz więcej chętnych pra- 
śnie dostać się do wnętrza. Żaintere- 
sowanie ma swe uzasadnienie, 

Osiem dni trwa już proces a pomro- 
ka brzuchowickiej tragedń jeszcze nie 
została rozjaśniona. 

Na każdego nowego świadka spoglą- 
da z zainteresowaniem setki par oczu. 

Może on wreszcie powie coś nowego 
i rewelacyjnego. 

ORBSA2% publiczni i obrońcy 
dzień w dzień staczają batalje, A tej 
batalji przysłuchuje się 12 ludzi, którzy 
wypowiedzą decydujące słowo. 12 par 
uszu słucha pilnie. 12 głów wykonywa 
mechanicznie te same ruchy w stronę 
planu willi, to znów w stronę obrony, 
prokuratora, przewodniczącego, bie- 
śłych lub w stronę oskarżonej, 

12 par oczu wbija się w twarz Gor- 
gonowej w najbardziej drastycznych mo- 
mentąch i próbuje czytać w niej, jak z 
księgi to, co najbardziej wszystkich ab- 
sorbuje. 

A Gorgonowa jest w dalszym ciągu 
spokojna. Ma już ciemne podkowy pod 
cczyma ze zmęczenia, ale jest tak spo- 
kojna, jakśdyby wszystko co tu się od- 
bywało wcale jej nie dotyczyło, Zmęczo- 
nym wzrokiem spogląda na świadków 
l czasem tylko reaguje gniewnie, gdy 
świadek, jej zdaniem, mówi nieprawdę, 
gdy nie dają jej natychmiast powiedzieć, 
co myśli o tym czy innym szczególe. 

Gdy rozpakowano dowody rzeczowe 
i wyjęto domniemane narzędzie mordu 
— dżagan, Gor$onowa spojrzała tak o- 
bojętnie, że jeśli udaje, jest najgenjalniej- 
szą artystką wszystkich czasów. Tak 
może spoglądać na narzędzie mordu tyl- 
ko człowiek zupełnie niewinny, albo 
zbrodniarz o tak skamieniałem sercu, 
którego nic w świecie nie może już wzru 
szyć. 


Asniranf Respond zeznaje 


Około g. 9.30 przewodniczący dr. 
Jendl polecił wezwać świadka aspiran- 
ta Bolesława Respondta. Jest to wyso- 
ki, przystojny blondyn. Zeznaje tak 
szczegółowo, że widać, iż niejedno prze- 
prowadził śledztwo i że sprawy te są dla 
niego rzeczą codzienną. 

Po zaprzysiężeniu aspirant Respondłt 
zeznaje: 

— 31 stycznia o godz. 2 w nocy za- 
alarmowano nas telefonicznie, że w 
Brzuchowicach została zamordowana 
córka architekta Zaremby, Wyjechaliś- 
my ze Lwowa, zabierając ze sobą wy- 
wirdnwcę Lorcha. 

W nocy długo szukaliśmy willi, po- 
nieważ nie wiedzieliśmy, gdzie się ona 
znajduje. Poczatkowo myślałem, że pa- 
ni Goryonowa jest żoną architekta Za- 
romby i dlatego nie zwracałem wogóle 
el na mią ani na architekta uwagi. 

Pierwszą naszą czynnością było o- 
kejrzeme zwłok, oczywiście powierz- 


łączącym więzienie św. Michała z salą sądową. Z drzwi na prawo wychodzi 


posterunkowy, który towarzyszy oskarżonej na salę rozpraw. 
chodzi codziennie Gorgonowa, ku wielkiemu zmartwieniu żądnych widzeni 


Ta drogą rze- 
jei 


ttumów, zbierających się codzień przed gmachem sądu. I 


chowne. Następnie przystąpiliśmy do 
przesłuchania Zaremby, Zaremba po- 
czątkowo nasunął nam myśl, że jest to 
mord rabunkowy. 

Ponieważ uważałem Zarembę i Gor- 
gonową za małżeństwo, nie przyszło 
nam nawet na myśl, aby można w tę 
stronę skierować podejrzenie. Zaremba 
opowiadał mi o tem co widział Staś, mia 
nowicie o postaci, którą początkowo 
wziął za Lusię, 

Chcąc ustalić, czy w istocie mord 
mógł mieć charakter rabunkowy, zapy- 
talem Zarembę, czy przechowywał w do 
mu pieniądze. Odpowiedział mi, że ni- 
gdy. Pytałem, czy uchodził za człowie- 
ka bogatego. Odpowiedział, że tak, ale 
że wszyscy wiedzieli, że peiniądze prze- 


chowuje w banku. Zeznał również, że 
pies, mieszaniec wilka z dobermanem, 
jest zły i czujny, a tej nocy nie szcze- 
kał, tylko skowytał, Możliwe, że wsku- 
tek rany, którą mu zadano w głowę. 


Na drzwiach nie było 
śladów. 


Po oględzinach drzwi uderzyło nas, 
że drzwi są szczelne i że miały rygle, 
więc jeśli ktoś chciał je otworzyć z ze» 
wnątrz, musiałby wprowadzić w szcze» 
liny jakiś przedmiot, by dostać się do ry- 
gli, a to zkolei musiałoby zarysować al- 
bo drzwi albo rygle. 

Tymczasem na drzwiach nie było. ża- 


| 


dnych śladów. Na oknie nie znaleźliśmy 
również śladów. Ponieważ chcąc do- 
stać się przez okno do pokoju trzeba 
było wejść na gzymsik a śnieg, który 
tam leżał był nienaruszony, wskazywało 
to na to, że nikt nogi na nim nie posta- 
wił. Przypuszczaliśmy, że było więcej 
sprawców i jeden podniósł drugiego na 
plecach. 

Ale przeciwko temu przemawiały 
ślady na ziemi, które wskazywały, że 
przez ogród szedł tylko jeden człowiek. 

Następnie uderzyła nas sprawa psa. 
Trudno sobie wyobrazić, aby pies zły i 
czujny dopuścił człowieka obcego tak 
blisko, by ten mógł go uderzyć w głowę. 
Z drugiej strony trudno przypuścić, a- 
by pies uderzony przez obcego człowie* 
ka, ograniczył się tylko do skowytu, — 


Sprawcą byl ktoś; 
z domowników. 


Sam miałem dużo psów i nieco się 
na tem znam, więc musiało nam nasunąć 
się podejrzenie, że mordu dokonał ktoś 
z domowników. - 

Muszę zaznaczyć, że Staś zeznając 
przed nami początkowo był bardzo zde- 
nerwowany. Uczułem, że przede mną 
coś tai. 

Nie wiem czy to było słuszne przy- 

uszczenie, ale tak mi się zdawało. — 

ięc zacząłem go badać. Zwróciłem się 
do niego, prosząc by się skupił, jak męż- 
czyzna i wszystko nam opowiedział. — 
Nawet chcąc, aby się trochę uspokoił 
powiedziałem, że powrócę do tej rozmo* 
wy i narazie dałem mu spokój, 

Po upływie pół godziny gdy rozma- 
wiałem z nim poraz drugi, zdołałem od 
niego wydobyć tylko, że ową postacią 
mogła być kobieta. Nic poza tem nara- 
zie nie mówił, Gdy zacząłem badać sla- 
dy w ogrodzie, musiałem zaniechać oglą 
dania na głównej ścieżce śladów, ponie- 
waż były już przydeptane. Badaliśmy 
je więc tylko na odnogach, 

Ponieważ padał śnieg, więc ślady by- 
ły już częściowo zasypane i nieco zde- 
formowane, ale jeszcze można było do- 
strzec, że nie pozostawiła je noga w bu- 
tach, a tylko w pantoflach bez obca- 
sów. 


Szklanka, kieliszek, 
czy szyba? 


Zainteresowałem się, jak to było z 
tym brzękiem szkła, który usłyszał Staś, 
Wchodziły w grę trzy rzeczy — stłuczo- 
na szklanka, kieliszek i szyba, Brzęku 
stłuczonej szklanki Staś nie mógł sły- 
szeć, ponieważ nie słyszał go nawet sam 
Zaremba, albowiem szklanka przewró- 
ciła się na stole a woda zagłuszyła stuk. 

O kieliszku również również nie mo- 
że być mowa, ponieważ jak ustaliłem, 
stłukł się znacznie później. Pozostaje 
więc tylko szyba i wtenczas nabraliśmy 
przekonania, że szyba była stłuczona 
nie potem jak zeznała Gorgonowa kiedy 


(Dalszy ciąg na str. 2-iej.) 


£ 


ś a się po wodę, lecz przedtem, 
właśnie wówczas, gdy to słyszał Staś, 

Następnie gdy znaleźliśmy w piwni« 
cy chusteczkę w pierwszym rzędzie wzią 
łem ją do ręki i mocno wycisnąłem. — 
Poczułem, że jest ona jeszcze wilgotna, 
co wskazuje, że musiała być świeżo pra- 


na. 


Trzy Świece. 


Gdy posterunkowy wskazał mi przy 
basenie świecę, która nosiła ślądy krwi, 
zacząłem badanie w tym kierunku. Do- 
wiedziałem się, że w domu Zaremby by- 
ły trzy świece: jedną zabrano do kuchni, 
enda miał w swym pokoju Zaremba, a 
trzecia stała na konsoli w sypialni Gor- 
gonowej. Chciałem porównać znalezio- 
ną świecę z jedną z tych trzech, 
Okazało się wówczas, że świecy w po 
koju Gorgonowej niema. Lichtarz stał 
pusty na stole w jadalni, a kiedy dopa- 
sowałem papierową uszczelkę, pozosta- 
łą w lichtarzu, okazało się, że zgadza 
się ona ze znalezioną świecą, która mo- 
gła tkwić tylko luźno w tej uszczelce. 
| 


Pies nie szczekał. 


Gdy badałem d-ra Csalę, już wie- 
działem uprzednio, że pies Lux był bat: | 
dzo zły, rzucał się i szczekał na obcych. 
Okazało się, że owej nocy dr. Csala wca 
ie nie spał, a mimo to nie słyszał żadne- 
go szczekania, W czasie wizji lokalnej, | 
przeprowadzonej przez sąd lwowski w 
Brzuchowicach, uzyskałem nowy dowód 
winy Gorgonowej, Kiedyśmy tam byli, 
pies rzucał się na wszystkich, tylko nie 
na Gorgonową, Wtedy zawołałem „Lu- 
sia, Lusia“, a wówczas pies powa 
pod siebie ogon i uciekł do kuchni, W 
docznie przypomniał sobie krzywdę, ja- 
ką mu wówczas wyrządzono, 
„=S$zukaliśmy również tej koszuli,.a.któż 
rej była mowa. Nie znaleźliśmy jej. — 
Natomiast koło pieca, w pokoju oskar- 


żonej były ślady rozgrzanej nafty. Gor- 


gonowa tłumaczyła się, że naitą odka- 
żała skaleczony palec. Jednakże przy- 
szedłem do przekonania, że to jest nie- 
prawda. i ; 

W. ten sposób, na podstawie przepro 
wadzonego przez siebie dochodzenia do- 
szedłem do przekonania, że to nikt inny, 
tylko Gorgonowa zamordowała 

arembiankę, 

Nie umiała się ona wytłumaczyć, 
skąd się wzięła na szybie okna Kamiń- 
skiego krew i włoski, dlaczego chustecz- 
ka z krwią menstruacyjną — jak ona o- 
powiadała — nasiąkła wilgocią, podczas 
gdy papier, w który owinięty był grafit, 
eżący również w piwnicy, był suchy. 
Gdy przeprowadziłem wizję lokalną, 

rzekonałem się, że Staś istotnie mógł 
aayo nocy widzieć ową postać, 

, jak ją opisał, 

Przewodniczący zarządza przerwę. 
W czasie przerwy następuje mały incy- 
dent, mianowicie obrona pokazuje akt 
oskarżenia i okazuje się, że Świadek 
Respond zeznaje tak, jak gdyby się tego 
aktu oskarżenia nauczył na pamięć. 

Po 15-minutowej przerwie sąd w dal 
szym ciągu przesłuchuje asp. Responda. 

Przew.: — Kiedy pan pierwszy raz 
przyjechał do willi? 

w.: — Koło godz. 4-ej rano» 

Przew. — Czy te drzwi werandowe 

mogły być łatwo otwarte? 


Kfo ofworzył drzwi? 


Św. — Drzwi nie można było ina- 
czej otworzyć, jak przez wetknięcie w 
szparę jakiegoś twardego przedmiotu. 
Odsunięcie listew i rygli było jednak w 
ten sposób dokonane, że nasuwało przy 
puszczenie, że musiał to ktoś uczynić 
wtedy, kiedy drzwi już były otwarte. 

Przew. — A czy nie jest możliwe, 
aby to zrobił już ktoś uprzednio, aby so- 
bie ułatwić wejście? 

Św. — Przypuszczam, że nie, albo- 
wiem Zaremba zeznał, że Lusia była 
bardzo ostrożna i przed udanieim się na 
spoczynek kontrolowała drzwi i okna, 
czy są zamknięte, 

Przew. — A czy nie było żadnych 
śladów, które wskazywałyby, że ktoś 
mógł dostać się do pokoju przez okno? 


Lusię 


LL 


Św. — Absolutnie żadnych. 

Przew. — Czy nie było również śla- 
s od okna do bramy lub ogrodze- 
nia 

Św. — Śnieg pod oknem wogóle nie 
był naruszony. Ślady znalazłem tylko 
od werandy do małej werandki, do pi- 
wnicy | do basenu. 

Przew. — Pan mówił, że nie odrazu 
uwierzył Stasiowi? 


Jak się zachowywał Sfaś 


Św. — Tak, albowiem widziałem, 
że szczęki mu drgały i był zdenerwo- 
wany. Bałem się więc, mówiąc szcze- 
rze, że palnie jakieś głupstwo, które ja 
będę musiał później powtarzać na roz- 
prawie, Przemówiłem mu więc do ro- 
zumu, zaznaczyłem, że będzie zezna- 
wał w sądzie pod przysięgą, żeby się 
dobrze zastanowił, co i kogo widział. 
Potem go zostawiłem w spokoju, a do- 
piero później przesłuchałem, gdy był 
spokojniejszy, l wtenczas powiedział 
mi, że zdaje mu się, iż postacią, którą 
widział, była Gorgonowa. 

Przew. — A jak to było z rozbitą 
szybą? 

Św — Swierdziłem, że kawałki szy- 
by wpadły do pokoju, a kit był wgięty 
do wnętrza. Na jednym kawałku szkła 
był potem ślad kitu. Doszedłem więc do 
przekonania, że szyba mogła być wy- 
tłuczona tylko od zewnątrz. 

rzew: — A jak stał asparagus? 

Św. — Był odsunięty od drzwi, aby 
można było wejść. 

Przew. — Pan zeznał, że dżagan 
przy wydobywaniu się z wody ocierał 
się o mur? 

Św. — Przy wydobywaniu go wy- 
ślizgnął się, więc wydobyto go w ten 
sposób, że z jednej strony opierał się o 
ocembrowanie basenu. 

Przew. — W jakiej koszuli widział 
pan Gorgonową? 

Św. — Kiedy przyszedłem, była w 
że kie 


białej koszuli. Staś zeznał, 


szuli, kied 
przechodził do DOKO ojca REZ SWIA 


nię Gorgonowej, widział ją w koszuli 
selędynowej lub kremowej. Koszuli tej 
nie mogłem jednak znaleźć. 


Krew na szybie. 


Przew. — Jaka krew była na szy- 
bie mieszkania Kamińskiego? 

w. — Taka sama, jak na futrze 
Gorgonowej. 

Przew.: — Czy Staś nie pozostawał 
pod sugestją, gdy mówił, że postacią tą 
była Gorgonowa? 

Św.: — Nie, gdyż nie nasuwałem mu 
żadnych myśli, pytałem tylko, czy po- 
znał tę postać. Powiedział mi, że to była 
„pani“. Nie mówił Gorgonowa, tylko „pa- 
ni, tak zresztą nazywał ją stale. 

Sędzia przys. Kemviński; — Jak pan 
przypuszcza, w którem miejscu mógł 
być pies uderzony? 

w: — Wysnułem wniosek, że spraw- 
ca po zamordowaniu symulował otwar- 
cie drzwi do werandy. Wówczas praw- 
dopodobnie zjawił się pies i pchał się do 
środka. Uderzono go więc, by odegnać. 

Sedzia przys.: — A czy znaleziono 
ślady psa koło werandy? 

di : — Nie, nie znaleziono: 

Sędzia przys. Karaszkiewicz:—A jak 
pan przypuszcza, kto mógł zostawić eks- 
krementy na miejscu zbrodni? 


Sprawca musiał się 
załamać! 


Św.: — Sądzę, że sprawca. Musiał 
się w tym momencie załamać psychicz- 
nie, oparł się o kominek i wówczas go 
przeczyściło, 

Przysięgły: — Jeżeli było przypusz- 
czenie, że ekskrementy pozostawił spraw 
ca mordu i że tym sprawcą był ktoś z 
domowników, więc czy pan nie uważa, 
że trzeba było zbadać ekskrementy 
wszystkich domowników i porównać? 

Św.! — To do mnie nie należało. 

Przysięgły Kempiński: — W jakiem 
miejscu mógł znajdować się pies, gdy 
skowyczał, że Staś słyszał jego skowyt? 

Św.: — Moja koncepcja, że było to 
w samych drzwiach, albo na werandzie. 

Przysięgły: — A gdyby to było przy 
baseńie? 


TZKSIRESS 


Proces Gorgonowei 


Św.: — Wykluczone, Staś nie usły= 
szałby, i 

Sędzia przys., Lubowiecki: — Z pań- 
skich zeznań wynika, że krwi było sto- 
sunkowo dużo. Czy panowie zastana- 
wiali się, że ktoś pozostawił tyle krwi 
na klamkach, musiałby być bardziej 
jeszcze okrwawiony, musiał te okrwa- 
wione części ciała obmywać i wytrzeć 
się o coś? Więc pozostałyby jakieś śla- 
dy. Czy panowie coś znaleźli? 

Św.: — Nic specjalnego, ale ja my- 
ślę, że właśnie tą znalezioną chusteczką 
wycierano krew. 

Przysięgły: — Ale przecież ta cnu- 
steczka była bardzo mała, chyba nie wy- 
starczyłaby, aby obetrzeć tyle krwi. 

Św.: — Przypuszczam, że mogła być 
użyta do tego również koszula, która, 
jak sądzę, została później oblana naftą 
i spalona w piecu. 

Prok.: — Gdy pan stanął za Stasiem 
podczas wizji i kazał przejść Gorgono- 
wej, czy pan widział jeszcze coś, naprz. 
figurę, która tam podobno stoi? 


Posąg Galafel 


Św.: — Nie. Zresztą figura nie ru- 
szałaby się, a Staś mówił, że postać się 
poruszała. 


Proks — Słusznie. Ruszać się może 
tylko posąg Galatei. (Prokurator żarto- 
bliwię nawiązuje do gościnnych wystę- 
pów warszawskiej „Bandy* w Krako- 
wie). Proszę, niech mi pan powie: Do 
pewnego momentu prowadziliście docho- 
dzenie ogólne, a później skierowaliście 

|już wyraźne oskarżenie przeciwko Gor- 
'gonowej. Co na to wpłynęło? 

w.: — Nie kierowaliśmy na nikogo 
początkowo podejrzeń, ponieważ Zarem- 
ba wołał cały czas: „To jest niemożliw2, 
by kobieta, z którą ja żylem, mogła to 
zrobić”, Gdy jednak później zbieraliśmy 
poszlaki, poszlaki te nie kierowały się 
przeciwko nikomu, a tylko przeciwko 
Gorgonowej. 3 

Prok, Szypuła: — A kiedy dowie- 
dział się pań 6 nienawiści między 0s- 
karżona a Lusją? 


w: — Z zeznań świadków. dopie- k 


ro na drugi wieczór. ss SA 

Prok., Szypuła: — Czy pan badał 
możliwości dostania się sprawcy do 
domu inną drogą, aniżeli oknem czy 
|frontowemi drzwiami? 

Św.: — Były jeszcze jedne drzwi, 
ale te nie wchodziły w rachubę, gdyż 
w tamtem miejscu śnięg był zupełnie 
nienaruszony. 


Spór o koszulę 


Prok: — W śledztwie Pan powie- 
dział, że była koszula kolorowa, a na 
rozprawie, że selędynowa. Więc jakaż 
ona była? Kto o tem mówił? 

Św.: — To była tylko gra słów. 
Staś mówił, że koszulą była kolorowa, 
a Czajkowski, że selędynowa. W każ- 
dym razie stwierdziłem, że nie była 
biała. 

Prok.: — Czy pan widział rozbitą 
szybę u Kamińskiego ze śladami krwi? 

w.: — Tak jest. Zwrócono mi na! 
to uwagę po jakichś 8-iu dniach, j 

Prok.: — Czy pan wyklucza, że to 
ktoś inny pukając mógł się zranić? 

Św.: — To jest wykluczone: 

Na pytanie prok. Przytulskiego Świa- 
dek stwierdza, że wówczas, kiedy ba- 
dał, czy Staś przez szybę mógł widzjęć 
całą postać, zniżył się do jego wzrostu, 

anino mu nie przeszkadzało. 

Na pytanie Prok. Szypuły Świadek 
wyjaśnia, żę sprawca, który pochodził 
z poza domu, musjałby uciekać, tym- 
czasem nie pozostawił po sobie żad- 
nych śladów. s 

Adw, dr, Axer: — Kiedy Pan przy- 
jechał na miejsce zbrodni, czy padał 


| zo M 


Snieg: 
w,: — Przedtem padał śnieg, po- 
tem już nie. 

Obr: — Inni świadkowie zeznali, 


że padał. A proszę pana, czy tej nocy 
byłą gwałtowna śnieżyca? 
w. <e Nie, 
Obr.: — A co pan robił wtedy w 
nocy? 


Św; — Spałęm. 
Obr.: — Wiec pan nie może wie- 
dzieć, czy była śnieżyca, czy nie, 


(Dalszy 
ciąg). 


Św. — Oczywiście, że nie mozę 
wiedzieć. 
Obr — Czy pan badał ślady w 0- 
grodzie? Czy to były odciski pantofla? 
Św.: — Tak, gdvż nie były śladów 
obcasa, i 
Obr:: — A dlaczego pana o tem me 
powiedział w śledztwie? 
Św.: — Powiedziałem, 


Afak obrońcy na świadka 


Obr: — To nieprawda. Ja tu mam 
protokuł stwierdzający, że pan tego nje 
zeznał, l 

Na tem tle powstale scysia Pomię= 
dzy d-rem Axeręm' a Świadkiem Res- 
premdem, który otrzymuje, że mówił o 
powyższym szczególe w śledztwie. Na 
to obrońca oświadcza, że iest to nie- 
prawda, gdyż tak ważny szczegół był- 
by niewątpliwie zanotowany, a tym- 
czasem nie zoStał zanotowany. 

Przew:: — Proszę w ten sposób nie 
krytykować zeznań świadka, 

Obr.: — Mam prawo ostrzej jesz- 
cze je krytykować, — A teraz niech 
mi pan powie, jak to było z tem powie- 
dzeniem: „Boże, Boże, co ia zrobiłam” 
Skąd pan o tem wiedział? 

Św. Tobiaszówna zeznała, że to po- 
wiedziała Gorgonowa. 

Obr. — A dlaczego pan tego nie za- 
pisał do protokułu? , 

Św. — Byłem bardzo zmęczony ca- 
lodzienną pracą, być może więc, że to 
przeoczyłem. 

Obr. — Może ml pan powie jeszcze 
jedno: Czy w tym czasie ubikacja w 
willi była nieczynna? 

Św, — Zaremba i Staś jej używali. 

Ta odpowiśdź wywołuje wielkie pò- 
ruszenie na sali, a obrona prosi o zano- 
towanie jej gdyż s tol ona w jaskrawej 
sprzeczności z zeznaniam! Stasia i Za* 
remby, które stwierdziły, że ubikacja 
była zepsuta. 

Świadek usiłuje się wycofać, twter- 
dząc+ że zresztą mie pamięta tego 
szczegółu, jednakże obrona obstaje przy 
zanotowaniu tej odpowiedzi d o proto- 


Us 

Adw. Wożniakowski: — Czy światło 
z latarni u licznej wpadało wprost do 
hallu czy skośnie? 

Św. — Padało skośnie do hallu 


Chusteczka Zaremby 


Obrońca: W takim razie Staś mógł 
zobaczyć także f igurę bogini, która stol 
na werandzie? Chcę przytem zazna- 
czyć, że $ wiadek powiada, że był tak 
zmęczony o godz. 7-ej, kiedy zeznawa- 
ła Tobiaszówna, że m ógł coś przeoczyć 
A potem mimo że w dalszym ctągu był 
zmęczony, wszystko tak dokładnie za- 
notował, Proszę mi powiedzieć, czy Za* 
reba wyciągnął z kieszeni własną chu- 
steczkę? 

Św:: — Nie, to była chusteczka Gor- 
gomowej. 

Obr.: — Jest to dowodem, że nietyl- 
ko ona używała swych chusteczek, a 
świadek mimo to nie żądał od innych do- 
mowników okazania chusteczek celem 
stwierdzenia, czy nię należały one rów- 
nież do Gorgonowej. 

Następnie na pytanie obrońcy świa- 
dek wyjaśnia, że przod. Nuckowski nie 
mówił mu nic o tem, by dr. Csala po dwu 
godzinnej dedukcji skierował mpodejrze- 
nie o dokonanie zbrodni przeciwko Gor- 
gonowej i by Nuckowskiemu tę myśl 
podsunął. 

Adw. Woźniakowski prosi o zanoto- 
wanie te] odpowiedzi y protokule, gdyż 
z wczrajszych zeznań przod. Nuckow- 
skiego wyraźnie wynika, że to właśnie 
dr. Csala poddał mu podejrzenie prze 
ciwko Gorgonowej. 


(Dalszy ciąg na str. 3-iej), 
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Panijsynemstudejtem 


poszukuje pokoju umeblowanego z uży: 
walnością kuchni i łazienki przy małej 


inteligentnej rodzinie. Okolica: Aleji 
Miekiewicza lub Krasińskiego. 
Oferty do Administracji „Expressu 


Ilustr. Kraków, Pijarska 4. 


Konironfcja z Gorgonową 


Przewodniczący zarządzą konfronta- 
cję pomiędzy świadkiem a oskarżoną: 

Gorgonowa: — Czy wtedy, w czasie 
wizji lokalnej w Brzuchowicach, pan wi- 
dział. że pies rzucił się na mnie? 

Św.: — Nie, tylko pani go chciała po- 
głaskać, a jak pani zawołała „Lux“; to 
pies uciekł do kuchni: 

Gorgonowa: 
to panom przysięzłym wyjaśnię. Kiedy 


CXSRESS 


Napaść na Gorgonową na kurytarzu sąd 
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Prokurator do Gorgonowel: — Dla-'znawców, którzy sami powiedzieli, że'zastanowić, Czajkowski jest siostrzeń- 


czego Pan! n.e powiedziała aspiranto- 
wi Respondowj, że wybiła pani łokciem 
szybę i odłamki szkła spadły pani z rę- 
‘kawa do pokoju? 

Osl: — Tak było, mówiłam mu. 

Prokurator chce przerwać. ale Gor- 
gonowa mówi: — Prosze mi nie prze- 
rywać. 

Prokurator z fekkim ukłonem: — 


Wcale tak nie było. Ja|Proszę bardzo. 


Osk.: — Ja mówiłam i stwierdzam 


przyjechaliśmy do Brzuchowic, ja pole-|raz jeszcze, że idę po czystej drodze 
szłam do budy i przywitałaum się z psem: prawdy. 


Lux był bardzo ucieszony. rzucił się na 
mnie į lizał po twurzy, Chciałam go po- 
głaskać, ale w tym momencie przyszli 
panowie z policji i pies zaczął warczeć 1 
obracać się dokoła swego ogona, jak za- 
wsze czymił gdy był zły. Mnie kazano 
wtedy odejść, a pies został na miejscu. 
Tak było a nie tak, jak pan mówił. 

Św.: — Nieprawda, Pani podeszła do 
psa i chciała go pogłaskać, a pies wów- 
czus podwinął ogon pod siebie i uciekt 
do kuchni. 

Przewodniczący zarządza przerwę. 
W czasie przerwy na korytarzu wyda- 
rzył się przykry incydent, który dobít- 
nie świadczy, jak namiętności biorą 
górę i jak niektórzy reagują na toczący 
się proces. 


je $ 
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GorgQonowa w towarzystwie poste- 
runkoweyo wyszła na korytarz, by na- 
pić sie wody. W tym momencie zbliży- 
f które ob- 
rzuciły ja slicekiem ordynarnych wy- Za 
Kobiety wypchnięto na kory- 


łv się dn niei trzy kobicty, 


zwisk. 


Prok.: — Chcę wierzyć. 


Łóżko bugi 


Prof. Olbrycht do świadka: — Czy 
pan oglądał łóżko Lust? 
Św.: — Tak. . x 
Proi, Olbrycht: — Czy możliwe, 
jże ktoś wszedł z butami na łóżko? 
w. — Wykluczone. 
Prof. Olbrycht: — Czy pan robił ry 
sunek palców? 
Św.: — Nie. 
Prof. Olbrycht: — A dowody rze- 
czowe czy pan zbierał? 
Wt — lak, 
Prof Olbrycht podchodzi do stołu, 


ta: — Co to jest za koszula? Czy pan 
sobie przypomina? 
w.: — Nie 


rał dowody 


iczy to ta? 

Św. — Nie przypominam sobie. 
Przewodniczący zwalnia 
biera głos adw. Axer, który mówi: 


— Pozwalam sobie stwierdzić, że 
tarz. Goreonowa z wypiekami na twa- ekspertyza nie wykazała śladów krwa- 


rzy cofnęła się ua salę į Już więcej nie wych na świecy Pan prokurator opierał 


chciała wyjść, 


Gdy bóle dręczą. 


f 


Prof. Olbrych. — Przecież pan zbie- 
rzeczowe, a wiadomo, że 
i koszula Zaremby była pokrwawiona 


świadka. 


ge zn ż w RaZ 


na którym leżą dowody rzeczowe i PY- | 


się w swem twierdzeniu na orzeczeniu mentują ten fakt. 


bardzo się spieszyli i nie można było 
na ich orzeczeniu polegać. a ja całkowi* 
te mam zaufanie do ekspertyzy państwo 
wego zakładu higjeny. który mówi, że 
plamy na świecy nie pochodziły z krwi 
łudzkięj ani zwierzęcej. 


Sędzia odczytuje odnośny ustęp pro- 
tokułu i stwierdza, że tak jest w rze- 
czywistości. 


Now! Świadkowie 


Następny Świadek Markus Bauer. 

Jest to pracownik firmy „Zaremba 
I Ska“ Nic nowego do sprawy nie wno- 
si. Ogranicza się tylko do stwierdzenia, 
że w ostatnim roku pożycia Zeremby i 
(orgonowei wynikały Scysje a nawet 
dótnie przez telefon. 

Jako następny Świadek zeznaje wy” 
wiaądowca Lorch: 


Gorgonowa prosi 
o przerwanie rozprawy 


W tej chwili jednak wstała Gorgo- 
nowa i mówi. że czułe sie słabo, wobec 
tego prosi o odroczenię sprawy. Sąd 
edracza rozprawę do jutra 


Tajemnicze zniknfecie 
świadka Gza kowskiego 


Przedtem jednak przewodniczący 
odczytuje nazwiska dwuch świadków: 
których nie można było znaleźć, mię” 
dzy innymi nazwisko świadka Czajkow 
skiego. Komunikat ten wywołuje wielką 
sensację, naiwiększą, jaka była w do- 
tychczasowyim .procesie. 


Wszyscy. gestykulując żywo: kó- 
A jest nad czem się 


Bóle reumatyczne w stawach i mięśniach, neuralgję i bóle głowy z powodzeniem 
uśmierzają i usuwają tabletki Togal. 
moczowego, zwalczając w ten sposób. w zarodku te nićdómagania. 
wiera ubocznego szkodliwego dżiałania. 


Togal wstrzymuje nagro 


We wszystkich aptekach, Należy jednak 
zwracać baczną uwagę na oryginalne, nieuszkodzona opakowanie. 


cem dr- Csali i mieszkał u niego. Przy” 
jaźnił się z Lusią i wedle twierdzenia 
wielu osób z Brzuchówie: Spotykał się 
|z nią. Mówiono nawet, że odwiedzał ją 
w mieszkaniu i na tem tle zrodziło się 
w toku śledztwa podejrzenie, czy aby 
on nie zamordował Lusi po uprzedniem 
zgwałcentu jej, gdyż to, że była 9na zde 
florowana, nle ulega wątpliwośc!, 

Podejrzenia te wzmogły się, gdy 
stwierdzono: że Czajkowski rozpoczął 
swe zeznania od Pospolitego kłamstwa 
On pierwszy powiedział, że Gorgonowa 
miała na sobie początkowo  seledyno- 
wą koszulę, a potem inną. Gdy nagle 
tuż przed rozprawą lwowską wyszedł 
na jaw sensacyjny szczegół. Jeden z 
lekarzy - okulistów stwierdził. że Czał 
kowski jest.« daltonistą, nie rozróżniał 
więc kolorów, jakżeż mógł określić ko- 
lor koszuli Gorgonowej. 

Postanowiono zbadać to dokładnie 
podczas rozprawy, równocześnie ze 
sprawa owych wizyt wieczorami w po- 
koju Lust, 

I nagle w pierwszym dniu rozprawy 
lwowskiej Czajkowski nadesłał tist, że 
est chory i nie może stawić się do sądu 
Zaczęto go szukać. tymczasem okazało 
się, że Czaikowski zginał bez śladu. 
Jego wul, dr. Csala; u którego m'eszkał 
n'e mógł wskazać łego mieisca pobytu: 

Dopiero po zasądzeniu Gorgonoweł. 
Czajkowski się odnalazł. Gdy rozpra- 
wa została ponownie wyznaczona, po- 
stanowiono, że tvm razem Czajkowski 
must bezwzględnie zeznawać, 

|] olo jak wynika z komunikatu dr. 
Jendla, Czajkowski znów znikł i odszue 
kać go niepodobna, Dr. Csala, który tak 
obciążył Gorgonową i pierwszy ma nią 
rzucił podejrzenie, znów nie umie wska- 
zać adresu Czajkowskiego, nic więc dziw 
nego, że wiadomość o naglem zniknięciu 
tego świadka, zelektryzowała nietylko 
sąd, ale i caly Kraków. 


kiha 2224 


madzanie się kwasu 
Togal nie wy- 


Sensacyjny anonimożyciuprywatnemZaremby 


Miał cztery kochanki, a żonę bił i maltretował 


Drugą sensacją dnia był wczoraj ano- 
nmimowy list, przysłany dr, Wozniahow- 


skiemu. 


Na kopercie widniała pieczą'tka Po- 
„Wielmozny 
Kra- ! 


znania, — Adres brzmiał: 
Pan dr. Wożniakowski, adwokat. 


ków, Sąd okręgowy, sala rozpraw Gor- 
gonowej . — List datowany jest z Gdyni 
w dniu 11 marca r, b, — Treść lislu jest 


następująca: 

— Wielmożny Panje Mecenasje. W 
sprawie Giorgonuwej proszę zwrócić 
uwage na nastęnującę szczegóły: 

Henryk Zaremba żył bardzo źlę z 
Żoną. Bił Ją i nie dawał na utrzymanie 
domu. W roku 1917 zakochał się w 
Marii Przybylskiej, a gdy ta niała brać 
Ślub, nąktaniał ją w przeddzień do póź- 
nel nocy, by tego nie robiła Nasiępne- 
co dna w przeddzień ślubu strzelił do 
siebie z karabinu w domu j zranit Się 
ciężko w oboiczyk, 


Leczył się dłuższy czas u prof. O- 
, Kdy 
znałac Przyczynę samobójstwa, 


strowsk'ezn, a wzruszające było. 
Żona, s 
nos fa mu na klinikę jedzenie i Pieleg- 
nowa'a g0, W rok późniel 


sobno, Zona o tem 
ale gdy protestowała, 
miał Zof'e O 
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TOMNELY 
M. JAWORNICKI 


Kraków, RYNEK GŁ. 44. i Długa 82 


bił ią. 
p'oł rozwódkę. 


wzial do 
sjebje przvjacółkę Różę Schwiccer. 
Żył z nia kilka lat Nawet mieszkał 0- 
także więdziała, | 
Po niel 
i iej dał 


wa į dyrektorka szkoły, 


Do willi w Brzuchowicach do dzie- 
ci zachodzili znajomi chłopcy. Chodził 


| mlody Csala (Czajkowski). 


dził, 


dzieci na wychowanie. Potem przyszła 'pies mógł skowycześ, 
,Gorgonowa, wreszcie Stejnówna, Dzie- 
|ci były zdemoraliżowane do Ostątka, 
szczególnie Przez Opiołową. Potwier- 
dzi te szczegóły p. Kudekowa, która 
izna, jeszcze więcej szczegółów: Co do 
Lusi dużo szczegółów opowie Opioło= 


skaleczony do- 
piero wtedy, gdy sprawca wvskoczył 
Przez okno. względnie wSzedł z we- 
randy? A więc nje mógł swym głosem 
zbudzić Stasia, a Stag mógł usłyszeć 
iego głos dopiero po rzekomem znik= 
nięcju postaci, a nie gdy była oną w 
omu? Stas musjat wiedzieć. że ktoś 
był w domu į dlatego nie spał į zerwał 
sie przestraszony, gdy usłyszał głos w 


LZ; Przycho- {Pokoju Lusi. Stąd jego wabanta w ze- 
gdy rodziców nie było i Kamiń- 'znaniach. Czv panowie zwrócili u- 


ski a wieczorem, gdy rodzice kładlj się wagę. jak Kamiński był zaniepokojony. 


|SPać, przychodził słuchąć radia. Miał 
ie to awantury ze SWą Żoną. Te Szcze- 
góły stwierdzi Staś, może Kamiński. a 
przedewszystkiem służba j ewentual- 
Trzeba stwierdzić, 
kto krytycznego wieczoru był u dzie- |dzjł do dzieci. Henrvk Zarembą bvi 


1 
i 


nie młody Csala, 


ci. 
Czy panowie zwrócili uwage, 


| 
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czy Staś kowoś uciekałącezo nie wi- 
dział, a potem wzią! go niepotrzebnie 
na Policię, aby go po drodze wvpytać i 
obrobić? Radzę także w każdym razie 
Przepylać Kamińskiego, Kto przycho- 


zawsze ze służbą „za Pan brai. Z Ka- 


żę mińskim był bardzo poufały i stąd po- 


Groźba powodzi na Wileńszczyźnie 


Energiczne zarządzenia władz 


Wilno, 14 marca. 

Z Dzisny donoszą, iż w związku z 
ociepleniem powstała obawa szybkie- 
go ruszenia lodów na rzekach ji jezio= 
rach. Władze powiatowe, które zorga- 
n'zowały już komitet powodziowy, przy 
gotowują obecnie środki zabezpiecza- 
liące Przeciwko wyłaniu Dźwiny. Na- 
PB" brzegach są budowane tamy. 

W dniach naibliższych saperzy roz- 
Poczna akcię wysadzania lodu na Dźwi 


nie, 

Z poszczególnych powiatów dono- 
szą, iż w drugjei połowie marca staro- 
stowie i komendanci policii zlustrują 
brzegi rzek i jezior, przyczem wyda- 
dzą odpowiednie zarzadzenie na wypa- 
dek powodzi, gdyż w związku z nag- 
tem ociepleniem, na niektórych rze» 
kach į ieziorach ukązue się woda, co 
się tłumaczy, iż rzęki szybko ruszą, 


ufałość Kamińskiego z całym domem 
yczę powodzenia i łączę wyraży 
poważania, 


Podpis nieczytelny: 


;JUTRZEJSZY „EXPRESS“ PRZYNIE- 
SIE DALSZY CIĄG PROCESU GOR- 
GONOWEJ. 
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Sukces techniki lekarsko- 
kosmetycznej 


Nowoczesne racjonalne pielęgnowa- 
nie urody streszcza się w doborze pres 
paratów lekarsko - kosmetycznych, do: 
stosowanych ściśle do indywidualnych 
właściwości oraz wskazań cery, wio- 
sów i skóry ciała. Wszelki szablon ni- 
szczy urodę. Ponieważ tłusta cera nie 
znosi żadnych kremów, trudny był do 
rozwiązania problem nadania soczysto- 
ści i gładkości cerze o takiej właściwo- 
ści. Wymogom tym czyni zadość mle- 
czko „Lityna”, wykwintna emulsja w 
stanie płynnym, z zawartością ożyw= 
czych składników, a zalem nie zatyka- 
ze por skóry, D-ra Lustra mleczko 
wLityną nadaje się przeto do ożywcze- 
go pielęgnowania prawidłowej i suchej 
cery, tudzież — tłustej. Z licznych wska- 
zań, o których dowie się czytelnik z za- 
łączonego do flakonu sposobu użycia, 
wspomnę tylko o odszminkującej włąs- 
ności Lityny, co świat artystyczny po: 
wita z zadowoleniem, 
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Na wesoło 


Kipman odwiedza więzienie, Naczelnik wię- 
zlenia oprowadza go po całym gmachu, wresz= 


cie zatrzymuje się na podwórzu i tłumaczy; 


— Widzi pan, po tej stronie gmachu miesz- 
czą się cele dla politycznych przestępców, tam 
z prawej s/rony siedzą ci, którzy wkrótce zo” 
ataną zwolnieni, a po przeciwnej stronie siedzą 
skazani na dożywotnie więzienie. 

— Bardzo ładnie — odpowiada Kipman, — 
A gdzie siedzą niewinnie skazani? 
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— Godzina dziesiąta wieczór. Mąż czyta 
gazetę. Żona czyla książkę. Cisza. Nagle mąż 
odkłada gazelę i pyla: 

— Co czylasz?,. 

— „Mężczyźni wolą blondyski* — odpo- 
wiada żona, wymieniając tytuł książki, 

-= Dobra książka?.. 

— (wszem... Wszystko, jak, jak u nas. 

— Jakio?.. Przecie ty nie jesteś blondynka! 

— A kto ci powiedział, że ty jesteś męż- 
Czyzna?.« 


e. 

Do Kipmana przychodzi swat. 

— Panie Kipman, mam dla pana coš „Ef- 
effe Paluszki lizać... Młoda wdówka.. Śliczna, 
przystojna, buzia jak malina, bogata, inteligent- 
ma, oczylana, wyksz/ałcona... 

— Czy (ylko jest cnotliwa? — obawia się 
Kipman. 

— Co za 
winna! 


pytanie?! Ona jest Jeszcze nle- 


tykułem konstatujemy z przyjemnością, 
że pomysł fabryki „Aida” okazał się bar dźwięk w szerokich kołach palaczy i 
dzo szczęśliwy. Jak się bowiem dowia- 
dujemy, nowe tutki „Prima Aida” w la- 


wszystkich artykułów. 
| Ponieważ dane wykazują, 'iak ten; 
i spadek konsumcji 
chodzi o nicktóre artykuły, mające po- 
wszechny zbyt, do nich zaś zaliczyć na- 
leży tytoń, spirytus konsurucyjny, zapał 
ki, drożdże i t. d. ; 


EXFREII 


Gźrosnany suzułisces 


W związku z naszym poprzednim ar- 


a 


| popyt na tutki 


[anyen pudełkach po 150 sztuk i to w ce- 


nie po 35 groszy, znalazły żywy od- 


dniem. 


DROBIAZGI. 


Za sto miljonów złotych mniej palimy.—Wkłady 
ciowe w instytucjach finansowych rosną-—Kraków najoszczęd- 


oszczędnoś- 


niejszem miastem w Polsce.—Coraz mniej protestów. 


Wraz z wzrostem kryzysu i bezro- 


spadek spożycia. 


Nie jest on jednakowy w stosunku do'a w dniu 31 stycznia 
troszczędiości te sięgały już sumy 


przedstawia się jeśli 


A więc jeśli chodzi o tytoń to arty- 


kulu tego sprzedano w 1931 roku za su- 
mę 635.992.000 złotych, w roku zaś 1932 
za 552.453.000 złotych. Spadek spożycia 
tytoniu w roku 
uiu z rokiem 1931 wyraża się więc su- 
mą blisko 


ubicgłym w porówna- 


stu milionów. 
Spirytusu wypiliśmy w 1931 roku za 


27 i pół miljoan złotych, a w roku ubic- 


głym za 22 miliony. 
Zapałek wypaliliśmy w 1930 roku za 


| 157.000 złotych, w 1931 za 112.000, a w 


roku ubiegłym za 107.000 złotych. 
Drożdży użyliśmy w 1931 za 8 mil- 


— Jaklo niewinna? Przecie pan mówił, jonów złotych, w 1932 zaś za 7 miljo- 


że jesl wdową.» 
— Tak, ale tyle czasu już uplynęło, że ona 


napewno wszysiko zapomniała.» 


$+ 
Lipower, współwiaściciel firmy  „Lipower, 
Sosnower i S-ka” obchodzi dziś jubileusz dzie- 


nów. 
e" 


Wkłady w naszych kasach oszczę- 


Na książeczkach oszczędnościowych 


pona PO się we wszystkich dzie-| w P, K. O. w dniu 30 listopada ubiegłe- 
zińac 


go roku było 415 milionów złotych, w 
miesiąc później 444 miliony 866 tysięcy. 
roku bieżącego 


445 milionów. 
Pod względem wielkości sum wkła- 


| dów oszczędnościowych w różnych ka- 
„sach prym wiedzie „nałbardziej oszczę- 


dnościowy”" Kraków (132 miljony), na- 
stępnie Poznań (88 milionów). Warsza- 
wa (53 miljony), Ślask (8i milion). 

Łódź zajmuje jedno z ostatnich micjs: 
gdyż na jej koncie znajduje się zaledwie 
6 milionów złotych, spoczywających w 
kasach oszczędności. 
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W styczniu roku bieżącego zaprote- 
stowano w Polsce ogółem 
199 tysięcy weksli na sumę 45 miljonów 
złotych. 
1W porównaniu z miesiącem styczniem 
roku ubiegłego jest to znaczny spadek. 
albowiem w ciągu stycznia 1932 roku 
liczba zaprotestowanych weksli wyno- 
siła 385 tysięcy na sumę 97 milionów zł. 
Z miast polskich prym pod względem 
wielkości sum zaprotestowanych weksli 
wiodą Warszawa i Łódź. W Warszawie 


dnościowych ciagle się zwiększają, co! zaprotestowano weksli na sumę 9 milio- 


świadczy o zaufaniu obywateli do solid- 
ności naszych 


słęciolecia firmy. Na tę intencję urządził przy- | OfAZ złotego polskiego. 


EBensEcp? Fua radio?, 


fęcie, zapraszając wszystkich znajomych. 

W dniu jubileuszu między innemi Lipower 
ogrzymuje następujący list: 

— „Szanowny panie szelie! Z` okazji dzie: 
sięciolecia firmy, życzę wszystkiego dobrego, 
Oby la drobna przyłtrość zapłacenia kary w sú- 
mie groszy 60-ciu za mój nieopłacony list, byla 
oslalniem zmariwieniem Sz. Pana. 

Z poważaniem 
«. PRZEPIÓRKIEWICZ, 
buchalter”, 
LA 

Mówiono w pewnem towarzystwie o znajo- 
mym, który zmarł, 

— Ale pomyślcie, państwo — powiada je 
den z gości — jak on krótko chorował... Lekarz 
zdążył być tylko jeden raz i on umarł, 

— Czego pan chce? — odpowiada drugi. — 
Medycyna robi pos/ępy:— 


KAMIENIC, majątków ziemskich. gospodarstw 
rclnych, oraz malych domków w całej Rzecz- 
pospolitej. najwiekszy wyhńr do sprzedania, po- 
siada iedvnie biuro „WAWEL”, Kraków, Grodz 
ka 60. tel. 108-60. 6-1 


+1) Bipa KIE ja ZE Z EPAL ŹE 
MASZYNY do pisania. Kupno, sprzedaż, zamia- 
na. Löwenstein, Kraków, Zwierzyniecka 8. 10 


ZGUBIONO legitymację portową Nr, 1079, na 
nazwioko Wilhelm Hülse, — unieważniam, 


ik — i A e 


SIEROTA w ostatniej nędzy, graniczącej z roz- 

acza, posiadający maturę Kosevu chiubat 
wisydcelwa, przyjmie jakąkolwiek posadę, ewen- 
tualnie pros: o zapomodę pinniężną lub w sta- 
rej gardernbie, Łaskawe zgłoszenia przyjmuje. 
Antoni Wiśntowski, Ostrów Wielkopolski, po- 
ste-restante Nr. legit, 73. 


UNIEWAŻNIĄM licencję szolerska, wystawi? 
aa przez Urząd Wojewódzki w Krakowie, Maj- 
tyka Władvslaw. 


z z r O 
UNIEWAŻNIAM zdubioną w raku 1029 ksią- 
żeczkę rejestracyjną motocykla Kr, 5340. Po- 
chwalski Adam. 


KAŻDĄ 


CHOROBĘ 


ŚRODA, dnia is-fo marca, 
WARSZAWA. 


11.40: Prześiąd Prasy. '11.50 Komunikat me- 14.15: Kwadr. Tw..Ziemiaqck Wielkop, 


teorologiczny. 11.57: Sygnał czahu. 1245: Pro- 
gram na dzień bieżący. 12.10: Płyty gramofono- 
we. 13.20; Komunikat P.I.M. 15.10: Komunikat 
Państw. Inst Fkanqrt, 15.15: Komunikat gospo» 
darczy, 15.30: Kronika harcerska, 15.35: Program 
eli dzisci, 16.00: Muzyka jazzowa z plyt. 16.20: 
Odczyt dla maturzystów. ]6.40: Odczyt w języ- 
ku ukraińskim. 17.00: Odczyt dla nauczycieli mu- 
zyki, 17.15: Komunkał Centr. Biura Hydr. dla 
żeglug: i rybaków. 17.20—17,40: Muzyką z płyt. 
17.40: Odczyt. 17.55: Program na dzień następny. 
18.00: Odczyt dla malurzysęów. 18.20: Wiado* 
mości bieżące. 18.25: Muzyka lekka i taneczna 
z cafe „Adria, 10,00: Rozmaitości, 19.15: Felie- 
ton literacki. 19,30; Prasowy Dziennik Radjowy. 
19.40: Audycja z okazji Śweta Narodowego Woe- 
g'er, 20.45: Transmisja z Berlina, 22.00: „Na 
widnakręśu*, 22.15; Rectal fortepianowy A. 
Iloehna, 23.00: Wiadomości sportowe, 2305: Do- 
datek do Pras, Dz. Radj. 23.10: Komunikat me 
teorologiczny.  23.15—24.00: Muzyka  +łaneczna 
z kawiarni „Gastronamia*, 
KRAKÓW. 

11.40" Przeglad Prasy 11.57 Sygnał czasu. 
12.1n: Plvty gramofonowe. 13.20: Komunikat me- 
teoroloś czny z Warszawy. 15.10—1600: Trans- 
visje z Warszawy, 16.00: Płyty gramofonowe, 
16.20: Odczyt dla maturzyełów, 16.40: Gaweda 
myśliwska, 17.00: Tranemisja z Warszawy 17.20: 
Ołyty gramofonowe. 17.40: Odczyt z baj 
17.55: Program na dzień następny. 18.00: Od- 
czył dla maturzystów z Warszawy. 18.20: Krak. 
wiadomości bież. 18.25: Muzyka lekka z War- 
sznwy. 18,45; Świetlica strzelecka. 19,0: Roz- 
małtości, komunikaty, 19.15—19.30: Odczyt. 19.39 
-—20.45: Tramsmieje z Warszawy. 20.45:—22.00: 
Tranamsja koncertu z Berlina.  22.00—23.15: 
Transmisje z Warszawy. 23.15—24,00: Retrans- 
misje ze stacyj zrdran'cznych. 

24.00: Hejnał z Wieży Marjackiej, 
POZNAŃ. < 

11.40: Przegląd Prasy. 12.58: Sygnał czasn. 

13.05: Koncert z płyt gramnfonowych. 14.00; 


WYLECZYSZ 


jeżeli regularnie używać bedziesz 
ZIOŁA D-ra BREYERA 


najskutecznicjsze w nast. chorobach: 


cena zł. 3.50 


'nów złotych, w Łodzi na sumę około 


instytucyj mpnadwyeni s miljonów. 


Giclda pieniężna i zboż.-fowarowa; 14.10: Kom. 
gosped. roln. — sprawozd. o ruchu PRO 
"Odczyt dla maturzystów z Warszawy. 16.45: Ode 
czyj Związku Obrony Przemysłu Polek, w Pozn. 
17.00: Odczyt dla-neucz. muz, z Warszawy, 17.15 
Przeglad czasopism (omówi dr. Z, Kos'dowsk'). 
17.30: Płyty gramofonowe. 17.40—18.20: Trans- 
misje z Warsz. 18.20: Pogadanka z dziećmi „Wuj- 
cia Czesia”, 18:45: „Geneza f lozofji nowożyt- 
nej (wygl. prof. U.P. dr. M. Sobe=ki). 1900: Nad- 
program 19.28: Sygnał czasu, 19.30—20.45: Trans 
misje z Warszawy. 20.45: Transmisja koncertu 
'z Berlina. 22.00—23.00: Transms'e z Warszawy. 
23.00: Program teatr. pozn. 23.05: Dodatek d: 
„Pras. Dziennika Radj, 23.10: Sygnał czasu, 23,27 
|24.00; Muzyka taneczna z płyt. 


KATOWICEC. 

1140: Przegląd Prasy. 11.57: Sygnał czasu. 
kaj Płyty gramofonowe. 13.15: Komunikat go- 
(spodarczy. 13.20: Komunikat  meteorqlogiczny 
z Warszawy, 15.10: Komunikaty z Warszawy. 
115.25; Intermezzo muzyczne. 15.35: Program dla 
dzieci z Warszawy 1600: Intermezzo muzyczne. 
16.20: Odczyt dla maturzysjów z Warsz. 16.40: 
,latermeżzo muzyczne. 17.00: Odczyt dla nauczy- 
cieli muzyki z Warszawy. 17.17: Odczyt z War- 
szawy. 17.55: Program na dzień następny, 18.00 
!-19,00:Transmisje z Warsz, 19.00: K. Nitscho- 
wat „Cospodym śląska, 19.15: Rozmaitości, 
19.25: Komunikat Związku Młodzieży . Polskiej. 
19,.30—20.45: Transm. z Warszawy,20.15—22.00; 
Transmisja koncertu z Berlina, 23,00: Skrzynka 
| pocztawa w języku francuskim. 
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11.40—13.25: Tranem'sje z Krakowa i War- 
„szawy. 14.40: Program dzienny. 14,45—15.15: Mu- 
zyka ponularna (plyty). 15.15: Transm. z War- 
|szawy. 15.25: Chwilka strzelecka. 15,35; Transm, 
z 
Menuchina. 16.20; Transm. z 
nCo nəs boli?“ przechadzki Mika po mieście. 
17.00: Transm. z Warszawy. 17.20: Pieśni litew- 
"skie. 17.40: Transm, z Warszawy. 17.55: Program 
na czwartek, 18.00: Transm. z Warszawy. 1820: 
| Wiadomości bieżące. 18.25: Koncert życzeń, 
18,40: Przeglad litewski. 18.55: Rozmaitości, 
19.00: Codzienny odcinek powieśs. 19.10: Roz- 
maitości 19.15: „Co się dzieje w Wilnie« — po- 
fndankę wygl. pro. M. Limanowski, 19.30: 
Tranemisie z Warsżawy i Berlina, 


Warszawy, 16.10: 


te wzrasta z każdym: 


Warszawy. 16:00: Recital skrzypcowy Yechudi j 


10 lat wiezienia 


za złe nasmarowanie wagonu 
koiejowego 


Moskwa, 14 marca. 

(t) Przed kilkoma dniami stwierdzo- 
„no, że wagon pocztowy, W którym znaj- 
dowały się pisma codzienne, jest uszko- 
dzony i dlatego transport pism musiał 
zozostać na stacji. Specjalny sąd, jaki 
istnieje dla kolejarzy, przeprowadził na- 
tychmiast śledztwo, w wyniku którsgo 
postawiono w stan oskarżenia robotni- 
ka, który źle nasmarował osie. 

Za to przestępstwo sąd wymierzył 
mu karę 10 lat więzienia. Ten surowy 
wyrok wywołał wielkie wrażenie wśród 
kolejarzy, którzy nie są pewni życia, 
albowiem za najmniejsze przestępstwo 
grozi im kara śmierci, lub długoterrnino- 
we więzienie. 


Fatalny zakład 


Budapeszt, 14 marca. 

(t) W Debreczynie miał miejsce tra- 
1 giczny wypadek, spowodowany lekko- 
myślnością 19-letniego Michała Totha, 
który założył się ze swymi rówieśnika- 
mi, że gołemi rękoma zdejmie przewód 
elektryczny wysokiego napięcia, Chło- 
piec wdrapał się na maszt i dotknął prze- 
wodu o nap'ęciu kilku tysięcy woit. — 
W tej chwili chłopiec porażony prądom 
spadł na ziemię. Doznał on takich po- 
parzeń. że wkrótes zmarł, 


aa ZW PJ 4 


Przedsiębiorstwa handlowe związane z in- 
stytucją Państwową, mimo kryzysu. mające 
gwarantowane wideki bytu i rozwoju, poszukuje 


WSPOLMINA 


z współpraca lub bez 


Z kapitałem 
ij 25.000 


z gwarantowanem oprocentowaniem 40 procent 
rocznie. 
Kapitał ulokowany będzie w P. K. O. na ksią- 
żcczkę wkładkową złożoną w instytucji Państwo 
wcj, który może być w ciągu każdcgo półro- 
cza wycofany. Bliższych wyjaśnień udzieli się 
odwrotnie osobom poważnym — przedsiębior- 
czym — ustosunkowanym, 


i Zgłoszenia kierować do Biura Ogłoszeń J 
| HLAWSKI w Sosnowcu pod „Bez ryzyka” 


Walka z korupcia 
wśród urzędników niemieckich 


Berlin, 14 marca. 
(t) Rząd Hitlera zamierza wprowa- 
dzić niczwykle suzowe kary na urzędni- 
ków za przestępstwa natury kryminal- 
nej. Przedewszystkiem wydany będzie 
surowy zakaz oddawania wszelkich d3- 
| staw krewnym. lub znajomym. Wszel- 
RE przejawy korupcji maja być zwal- 
| czone w ten sposób. że winni urzędnicy 
i będą oddawani natychmiast sądow! dy- 
|scyplinarnemu i bezapelacyjnie wydala- 
ni ze służby, Zarządzenia *e są już 
‘obecnie opracowane przez ministra 
'Goeringa i będą wprowadzone od 1-go 
kwietnia w życie. 


Nr. 1. — kaszlu, astmie, rozedmie płuc i > : Eb > 3 > 
. 2, — reumat , artretyzmu (złej przemianie materji) S a Soi 5 
NA A — AENA owych: wątrobowych. żółtaczce w w 00 Zapobiega grypie Wystrzegać SiĘ falsy fikalów 
Nr. 4. — nerwowych, bólu glowy, ny apatii do życia 0% e 
. 6. — blednicy, długotrwałej niedokrwistości nom S 4022 : 
NA z — nerkowych enehet kO ą 39 5 A p IN Używajcie tylko prawdziwy kotwiczny 
Nr. 9. — ogólnego zatrucia — przeczyszczające "= "i | 
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach. składach aptecz- A EXPELLER RICHTERA 


i "rjac j rni — HERBA, — Kraków - Podgórze. Niezbędny w każdym domu, w porze zimowej, jako skuieczny środek przeciw gryp'e, prze- 
ZONE 8, lub w wytwórni POLHERBA £ zięb eniom, influenzji oraz reumalyzmowi, artre'yzmowi, newralgji, kra i AMY olegliwoś- 


> : ciom. — Do nabycia we wszyslkich aptekach i hurtowych składach aptecznych, 
Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni broszurkę „Jak 
odzyskać zdrowie”, i 


ri "my 


Napisa?! specjalnie dla „Expreszu" ERZE BARS 


JI A 


chciałem być przy jej konaniu, Uciekłem. mówił lekarz przed odjazdem i nie wi- 


STRESZCZENTE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

Pewnej dźłdźystej nocy dokonano nie: 
samowitej zbrudmi ua podniuejskiej szosie 
Olara niezwyklego zabójstwa pulla młoda 
eszcze | ladua hrabina Waska klórą zlia* 


— Sama nie wie... Ma straszną go- 
rączkę... Gdy wyjeżdżalem z Katowic, 
miała 39... Nie mogłem, nie mogłem już 
wytrzymać... Czułom, że zwarjuję przy 


ieziono naza urzywiażaną do koma. Hrana : niej... lusialom tu przyjechać... Zro- 
Wisha byla uduszena. W ręku jel znale- | zuni.. 


tiono strzępek lulu, pisanego do Leny Po-| L Żle zrobiłeś... Wracaj natychmiast... 
Może ona potrzebuje twojej pomocy?... 


rebskiej, 

Porębsbka jest biedną, lecz uczciwa j 4 
dziewczyną. Ną ulą pada początkowa po- — Zostawilem przy niej lekarza i pie- 
dtjrzeńie 0 udział w lej polworoel zbrodni lęgniarkę... Ja już nle mam sil 
Wiadomo bowiem, że hrabina przed Śmier: — Czy dawno już choruj 2d 
cią miala wyjawić jakas lalennmicę, doty: Rd no Już © ruje T 
czycą Życia Leny. lajtmuicę tę zabrala jed- KA Od dwóch tygodni.. Ani jednej 
Bak zę soba da grohe nocy nie przespałem w ciągu tych dwóch 
` Dena 168 edo dj — doktora ky tygodni... 
ana luseckiego, tôi na Porzuca. gUy 
zakochał się w oteknief attystce filmowei — Jeszcze ml nie powłedziałeś co 
Wierzę Tuzholskiej. pracujace) w wytwórni| ONA mówi o mnie... Powtórz... 

Podłe kody tej wytwórni jest -— Mówi, że... no, fest przecie nie- 

Mueller, szpieg niemiecki. x f: j 
Cala. E E y T aE E A gn tomna.. Ma wrażenie, że ja od niej 
skiem, a dą tef bandy prócz Muellera oraz | Odchodzę... że Ide do cieble... Błaga mnie 
Wiery Tucholskiej należy jeszcze „reży-| Więc, abym został przy niej... 
ser* Lehman, —A ty przyjechałeś tutaj?1 
f; ERR se lttnowi. Muehor wetusa Leng — Właśnie dlatego... Z początku nie 

, + CHLĄC ie ‘Z uczynić . m 4 
ea LE0E © die Mal wylać wiej: AOS lalem wcale o tem... Ale tyle na ten 
go — zdulsła mu | wpadla w sprytnie za-| (Gmat mówiła... Ja doprawdy... nie mo 
atawioga sidla. glen... 

i hücey az ale do pojebwa fran- Zalamał się. Zwiesił głowę. Pogła: 
CUSKIERO zabija allachę wojskowego, wy- r 
krudając Jednocześnie z biurka ważne do dziła łego włosy. Ramiona lekko mu 
kumienty, Wszystko ty mislo bvć grą fij- | UENĘIY: 
muwa, lecz okazalo sie rzeczywistością... — Jedź do nlef.. Uspokój ją... Po- 

Lena ule może sie już wyzwolić g iyd | wledz... powtedz, że ia jej ciebie nie za- 
okrutnych sidet. Mucjier mczymił z nic Ore. Słyszysz?... Tak jej powiedz... 
Eranda Flniowa Ahin EW AAC) Podnióst glowe 
miła już swą role szpiega, zwinat przedsię "IE Y 
borstwo i ulormł się wrae z Lellnannem « m Coś ty powiedziała?... 
innymi Ale ciągle jeszcze ma Ją na oku | — Slvszałeś... 
mie przestaje jej szantyżować, — Ale nie rozumitem... 


Wykrycie te] szajki szpiegowskiej zaj- Ary a- 
muja się trzej delehtywi: — Jan Żegota, k AE Masz ZONA Pee 
Janusz Uraut b WaclaweKalela © | rawa odbiera jej szczęścia... 


ae 
4 brann twero szczęścia?.., 

Spuścita klowe. Przełknęła lzy. 

Gdy po chwil spojrzała na Stefana, 
twarz jej znowu skamiceniała Jak głaz. 

— Rozumiem... — ciągnął Stefan, — 
Nie chcesz ze mną mówić. bo mam żonę... 
Ja to rozumiem... Ale będę wkrótce wol- 
ny... Wolny... 

Spojrzała na niego z obrzydzeniem. 

— Wstrętnv!.. Jak możesz mówić 
w ten sposób... Ziuta będzie żyła... 

Uśmięchnął się. 

— Niestety... Jestem lekarzem | wiem 
co mówię... Ziuta nie będzie żyła. Nie 


Lena pa nieudanym zamachu samobój- 
czyin znalazła się w palacu barona Kcgena. 
który jednocześnie jest właścicielem wiel- 
kiej labiyki, W fabryce tej zredukowana 
wielu tolotników, miedzy inuemi również 
Kutaczka, który przybył da Leny, by po 
skaiżyć kj na p ciężki NAA 
ilka misty lem 

tej lob s banaai 0067” PATA 
.. 
| 

Aby rnownus kciąśnąć na swą etronę 
Lenę, Mueller wraz a Lehmanem elarają 
się zruinować barona i powaśnić Lenę ze 
Stelane iu, 

iym celu Lehman nawiazuje kon- 
tokt. z Ziuta girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puzu* | namawia ja do wyjazdu do Bule- 
chowa. gdzie ma zalać się Stefanem, 
eyma, (rant 1 Kaleta podczas rewizii 
w Dalacu Wiiskiewo znajduje list. w którym 
mowa jest o „ialej Damie™, znającej po- 
dubno talemntce hrabiny. 

Żegola | Grant udałą się na bal do 
„Klubu Milionerów", gdzie ma być podob- 
mo również „Biala Dama“ 

Żegota epoivka na balu Leng w towarzy- 
swe ka, Toneckiego. Od księcia Żegota 
dowiaduje się kin fest „Biata Dama", 

Jestto rzekono baronowa von Lumpich 
mieszkająca przy ul. Poznańskiej 15. 

U baronowej Żegota spoytka Lasecklego 


Zinta żyła jeszcze. Gdy Stefan sta- 
nal na progu, uśmiechnęła się blado, a 
jej rozpalona twarzyczka zapłonęła 
tem żywszemi rumieńcarmi. 

— Gdzieś był tak dlugo?., — za- 
pytała słabym głosikiem, wycjazając 


1 RAZA dowladuje się, że są Już) do niero przezroczysta już niemal. bia- 
BB RM s. lą dlon, — Tak dlugo cię nie widzia- 


lam... Usiądź przy mnie... 

— Zaruchno, moia droga«. — od- 
parł Stefan. uśmiechając się bardziej z 
przyzwyczajenia, niż z radości, żę wi- 
dzi ją ieszcze żywą. 

Podszedł do lekarza. który zastę- 
pował go podczas lcgo nieobecności. 

— No, jak tam? — zapytał cicha- 


Stefan roałale dyrektorem kopalni kele- 
ala  Wicedyrektorem jeet niejaki Wiktor 
Rybalt, 

Lena otrzymuje list z Perlina, w którym! 
komunikują lej, ze Mueller i Lehman ukry- 
waja się u baronowej von Lumpich. 

Detektyw udaje się w lei sprawie da ba- 
ronowej. W czasie lego pobytu ktoś dzwom, 

Okazuje się, że Jest to hrabia Wilski, 
którego szpiegule (Grant. Wywiązuje się 
wa'ka, podczas której Grant i baronowa 


padala ciężko ranni, Crem, col dzi z d ł 
Grant umiera w szpitalu, lecz przedj , — Kolega widzi przecie... — odpar 
śmiercią ośwladcza Żenocie, że w piwniey| lekarz. — Oddycha resztkami płuc. 


willi hrabiego uwięził „Blata Dame". 
egota 3 Grant nie znajdują w piwnicy 
nikogo, 

Okazuje elę, że „Riata Dama“ to figura 
szachowa, w której hrabina Wilska ukryła 
kartkę ze wskazówkami gdzie ukryła swćj 

miętnik, rozw ażujący tajemnicę jej życia. 
Pomiętnik ten ukryty jest za szafą. Grant 
i Kaleta po śniadaniu udają się ponownie 
do willi hrab'ego, by odnaleźć pamiętnk. 

Ktoś jednak podpalił willę i pamiętnik 
przepadł. i 


To już prawie koniec... Cała noc bre- 
dzila. Teraz dopiero odzyskała przy- 
tomność,. Kolega rozumię. nie chciał- 
bym robić koledze przykrości, ale... 
— Ale co?., Mówcie Śmiało-.. 
zę Wasz wyjazd bardzo ją zasmu- 
cib., 
-— Rozumiem.. już teraz zostanę 
przy niej-- Bardzo wam dziekuję.. 
— Niema za co... Żegnam was... Nie 
bedę was pocieszał.., Dowidzenia-.. 
Zbliżył się do chorej i uścisnął jej 
chudą dłoń j 
—No, dowidzenia pani... Proszę sie 
tylko nie przejmować... Lężeć spokoj- 


Baron Anastazy Regen wraca do Leny 
pod nazwiskiem Ponińskiego. 
Oboje mają wyjechać zagranicę, lecz 
w tym czas'e Lenę odwiedza również Ste- 
fan, który oświadoza jej, że Ziuta jest ole- 
bezpiecznie chora 


— Ty to mówisz?.. A toble nie za- 


Rozdział sto czterdziesty siódmy 


Osiaimie chwile. 


Gdy wrócę, już jej 


jak o nie- 


Nie chcę patrzeć... 
nie będzie... 
— Mówisz już o niej 
boszczce... Jak możesz?,,. 
— Nie widzę w tem nic niewłaściwe” 


działam jego wvmownęgo ruchu — 
macliniecia ręką?.. My, chorzy, mamy 
wyostrzony wzrok i słuch.. Wszyst- 
ko widzimy i wszystko słyszymy... A 
wam się zdaje, że jesteśmy dziećmi... 


go... Wszyscy kiedyś UMrZEMY .. Czy | Wiem, że to są moje ostatnie chwile... 
sądzisz, że po mojej Śmierci ktoś odbie-1 Dlatego chcę, abyś siedział przy mnie.. 


rze sobie życie?.. Świat będzie dalej 
istniał... Tak jest 1 tak będzie... Zresztą, 
nię o to chodzi... 
Żamilkł znowu. Lena zagryzła wargi. 
Spojrzała na zegarek. Już godzinę roz- 
mawiają 
Może baron już wrócił?... Pewnle się 
niecierpliwi. Musżą jeszcze spakować 
rzeczy. : 
Nie można zostawić wszystkiego na 
ostatnią chwilę. Więc — jutro wyje- 
dzie?... 
Czy powiedzieć to Stefanowi?... Nie, 
nie... Gdy mu powie, zmartwi się l na- 
pewno nie. wróci do Ziuty.. A musi do 
niej wrócić... Może uda się ją jeszcze 
uratować... 
— Kiedy masz pociąg do Katowie?... 
zapytała. 
Spoirzał na zegarek. 
— Za pół godziny... 
— Więc jedź na dworzec... Już... I da' 
mt znać... Albo poczekaj, nie.. Już ja sa 
ma do ciebie napiszę.. Czekaj na mój, 
list... A teraz idż... 
— Więc wyrzucasz mnie?,,. 
— Nie... ale radzę ci jaknajlepiej... 


„Zasłonił ręką. oczy. Lena podniosła | dy 


sĘ.pIErWsSZa. y u 2 a 
— Dobrze. wyjadę... — odparł. — Ale 
wiedz, że wrócę... Czekaj na mnie... 
2e..— odparła z trudem. 
'"Uścisną! jej rękę. Długo patrzyli so- 
ble w oczy na pożegnanie. Stefan od- 
szedl... 
Lena na schodach przetarła chustecz- 
ką oczy. 
Baron fuż czekał na nią. 
— Odzie byłaś byłaś tak długo? — 
pytał zniecierpliwiony. 
Żegota był... — odparła, nłe pa- 
trząc mu w oczy. 
— A więc jedziemy jutro?... 
— Oczywiście... — odparta stanow- 
czo. — U mnie nic się nie zmieniło... 


—. 


nie.. Pani się poPrawia-. No, dowi- 
dzenia... 

— Dziękuję panu... — odparta. — 
Pan był dla mnie bardzo dobry... 

, Gdv mówiła. grymas jakiś wykrzy- 
wiał iej twarz. 

Gdzie się podziała jej dawna uro- 

a?.,. 
Szyk kabaretowej £irlsy?... 
Gdzie sie zatracił ów czar kobleco- 

ści, którym tak skutecznie fascyno- 
wała mężczyzn?..* 

Była gwiazda kabaretowa, nalpięk- 
niejsza kobieta Warszawy, „Ziuta“ z 
„Kakadu“, „Tivoli“, „Wesołęgo Oka”. 
„Claridge'u", boską Ziuta o nogach pię 
knych jak marzenie. Ziuta. zawracają- 
ca glowę wszystkim gimnaziastom, za 
którą uganijali się starzy i młodzi, któ- 
rej pocałunek słodszy bvl, niż nalprze- 
dniejszy szampan — teraz leży przy- 
kutą do łoża į chwyta łapczywie po- 
wietrze spieczonemi wargami.. 

— Usjądź, usiadź przy mnie... — 
szepcze, uśmiechając się leszcze. — 
Powiędz, gdzie byłeś, dlaczego nie by- 
to ciebie Przy mnie?... 

Usiadł przy niej. ujął jei dłoń. 
Musiałem wyjechać.. Ważna 
sprawa... Ale tobie lepiej. prawda?... 

— Lepiej?.« Mylisz się... Przecie 
słyszałeś co ci mówił lekarz... „To już 
prawie koniec"... 

— Co tv pleciesz?... 

— Sądzisz, że nie słyszałam, co 


z ONZ O Z O_O M A A e m e WE 0 a_a 
~ 


Powiedz coś!.. 

Stefan mijlęzał. Ziuta chwytała po- 
wietrze coraz szybszęmi haustami, — 
Przed nią na stoliku stały flaszeczki z 
lekarstwami, słoiki, zastrzykowe am- 
pułki. 

Poprzez otwarte okno wdziera? się 
zapach letniego wieczoru, 

— Dlaczego nic nie mówisz?:.. Po- 
wiedz, czy ładnie jest na świecie? — 
Już tak dawno nie wychodziłam., Czy 
tak samo jest duszno, jak tu, w tym 
pokolu?,«. Otwórz okno». Ach, otwar- 
te... Brak mi tchu... 

Odchylił kołdrę. Wszystko jel cia- 
żyło. Otsłonił szybko poruszającą sie 
koronkę koszuli. 

— Czuję sie coraz gorzej... Myśla- 
łam, że iuż cię więcej nie zobaczę... Kto 
wie.. Gdybyś iutro przyjechał, może- 
hym cię już naprawdę nie zobaczyła... 
Skrzywiłaą się znowu. Stefan mil- 
czał, 

-— Ta noc jest na'okropnicisza. Wle 
cze Sie straszn'e.. I tak pali we wnę- 
trznościach. Może dasz mi trochę wo- 


Zwilżyła wargi i ięzyk. Głowa jej 
znowu opadła ciężko na poduszki, 
Tak.. Teraz lepiej. Pamiętaf, 
že wszystkie rachunki leżą w szufladzie 
na dole. W przyszłym miesiacu trzeba 
już będzje urządzić pranie... Weźmiesz 
praczkę, Jarusia już się tem zajmie: 
Coby tu jeszcze trzeba było zrobić?.. 
Narazie sobie nie przypominam... Ale 
dlaczego tv nic nie mówisz?... 

— No, Co ci mam npowiedzieć?... Je- 
steś nierozsądna,. Plecjesz głupstwa.. 
Widziałem już ludzi naprawde konaią- 
cych. a którzy jednak w ostatniej chwi 
li odzyskali zdrowie... Natura jest nie- 
obliczalna.. W organiźmie twem toczy 
się obecnie walka.. Zwycięstwo nie zo 
stało jeszczę przesądzone. Niepotrze- 
bnie się przelmujesz:,. 

Ziuta uśmiechnęła się blado. 

— Mói drogi.. Ty jesteś lekarzem. 
la — pacientka.. Ty znasz chorobę, ja 
'ą czuję. Ty chcesz z książek wywró+ 
żyć co mnej czeka, ja iuż wiem... Zre- 
sztą nie mówmy o tem.,, Jest napraw= 
dę cudnie.. A powiedz mi. jak jest na 
ulicy?.. Dużo ludzi?,., Czy na rogu je- 
szcze stoi ten gazeciarz?... A dzieci bar 
wią się na chodnikach?.... 

Wszystko ia obchodziło, o wszyst- 
ko Pytała. Rozmowa, a właściwie mo- 
nolog, wvczerpywał ją. 

Poczęła się skarżyć na bóle w ple- 
cach. 

— Nie wolno ci tyle mówić., — 
rzekł Stefan. — Musisz leżeć spokoj- 
nie... 

Ziuta przymknęła oczy i leżała nię- 
ruchomo, Pielegniarka przygotowywa 
la się do nadejścia. Przyszła druga. na 
nocną zmianę. 

Pani jest dziś niepotrzebna. — 
rzekł do niej Stefan, — Sam bedę przy 
niej czuwał, 

Położył się na kanapie. stolącej w 
rogu. Ziuta spała. Przy jej łóżku pali- 
a sie mała, różowa lampka. 

Chora dyszała cieżko. Oddech łej 
stawał się coraz bardziej syczący. 
Stefan przysłuchiwał się tym astma: 
tvcznvm szmerom i wiedział z całą 
newnością: 

— To iuż koniec.. 
Byl zły. 


(Dalszy ciąg jutro). 


11349 


TZIRZYY 


ań 


Zamach na Hitlera=prowokacją 


Zamachu miał dokonać dr. Arco, 


morderca premjera bawarskiego, 


socjalisty Eisnera.— Szturmowcy mordują przeciwników politycznych 


Berlin, 14 marca. 
Z Monachjum donoszą, że ulaw- 


Berlin, 14 marca 
re aneza nter oświaty dr. Rust w 
; _|przemówieniu wygloszonin w Fanowe- 
ao a plan zamachu na kancle rze oświadczył, że narodowi socjaliści 
rza Hitlera, przeprowadzą w Reichstagu wniosek 0 
Zamach ten projektował hr, Arco. uznanie hitlerowskiego sztandaru ze 
który został przez policję w miedzjeję swastyką za oficjalną flagę Rzeszy, 


aby wydalać ze służby |przymusowych urlopów nadhurmist- 
wszystkich urzędników i nauczycieli |rzom we Frankfurcie nad Menem, 
nalężacych do partii komunistycznej | Magdeburgu, Altonie. Kolonii i Kilonji, 
W Stumię (Prusy Wschodnie) aresztu- Berlin, 14 marca. 

wano wszystkich przywódców social- Biuro Conti komunikuje: W nie- 
demokratycznych i komunistycznych: |dzielę o świcie do zamieszkałego w 
W czasie aresztowań doszło do ostrej | Kilonii adwokata Spiegla nieznani 0S0- 


| porzadzenie, 


aresztowany, 

Arco Przyznał się do przygolowy- 
wancgo zamachu ną Hitlera, Hrabia 
Arco, jak wladomo, w roku 1919 za- 
strzelji ówczesnego Premjera bawar- 
sklego Eisnera, należącego do nieza- 
leżnej partii social-demokratycznej. 
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Londyn. 14 marca. | 

Cała prasa dzisiejsza stwierdza, żę 
rzekomy zamach planowany przez hr- 
Arco na Hitlera należy uważać za no- 
wą prowakację ze strony narodowych 
socjalistów, którzy w dalszvm ciągu u- 
siłuią podtrzymać wrzeme w całym 
kraju. 

Hr. Arco nie jest bowiem zbliżony 
do obozu opnzycji. natomiast przesz- 
łość jego wskazuje, że raczej deklaro- 
wał się on. jako zwolennik nacionali- 
stów, albowiem w 1919 roku dokonał 


Partja narodowo - socjalistyczna od- 
nosi się z należną czcią do barw czarno- 
bialo - czerwonych, ale nie dopuści do 
usuniecia sztandaru, będącego symbo- 
lem odrodzenia Niemiec. 

Berlin, 14 marca. 

W Lipsku aresztowano Posła socia- 
listycznęwo 
aresztowano burmistrzą oraz kilku 
komun'stów i Socjal - demokrarów — 
członków rady miejskiej. W Dreźnie 
komisarz rządowy Saksonij wydał roz 


strzelaniny. 

W Elblągu oddział szturmowy za- 
jął miejscowy dom ludowy. Tutaj rów- 
nież dokonano licznych aresztowań 
social-demokratćw i komunistów- 


bnicy poczęli się dobijać do drzwi wo- 
łając: „Otworzyć. tu policja". 

Gdy Spiegiel uchyli] drzwi, padł 
strzał raniąc go Śmierielnie, tak że w 


W |czasie transportu do szpitala adwokat 


Pirmasens wykryto wielkie składy |zmarł. Zahólcy zbiegli. 


dynamitu, Również w górach Hartzu 


Segera, w Ludu izshafen | wykryto olbrzymie składy materiałów | demokratvcznei | występował 


wybuchowych. Aresztowano 30 osób. 

Równocześnie odbywa się inten- 
sywne oczyszczanie administracji sa- 
|morzadowej. Min. Goering udzielił 


on z listy sncialistvczneł, 


Spiegel byf członkiem partji socjal- 
Często 
jako obrońca social - demokratów w 
procesach politycznych: W ostatnich 
wyborach komunalnych kandydował 


ZNÓW Masowę areszfowania w Sowielach 


Rząd sowiecki oskarża o akcję sabotażową 
urzędników angielskiego przedsiębiorstwa. 


Moskwa, 14 marca, 
Około godziny 4-ej rano rozesłano 


elektrowniach. w szeregu miejscowości 
| między innemi: w Moskwie. Czelabiń- 


zamachu na bawarskiego premiera S0- korespondentom zagranicznym w Mo-|sku. Złotouście i t. d, ustalono. że tt- 


clalistę Fjsnera. Za zabójstwo to został 
skazany hr. Arco na śmierć, jednak za- | 
mieniono mu tę karę na dożywntnie 
więzjenie w twierdzy, W roku 1924 zo- 
stał on ułaskawiony | wypuszczony na 
wolność. 


Wyniki konkursu 
na sztukę teatralną 


Warszawa, 14 marca 
Wczoraj rozstrzygnięto konkurs, 
ogłoszony przez Z, A. S. P. przed ro- 


kiem. Na konkurs nadesłano 142 sztuki. 


skwię następujący komunikat: 
Wskutek dochodzeń przeprowadzo 
nych przez G. P, U. w sprawie szere- 
gu nieoczekiwanych i powtarzających 
się uszkodzeń, które miały miejsce w 


Zydzi polscy UG 


szkodzenia te wynikały wskutek şa- 
botażowej akcii grupy elemenetów wy 
stęnnych rekrutuljacych sie z pośród 
urzędników komisarjatu dla spraw cięż 
kiero przemysłu. 


iekają z Niemiec 


Stanowisko rządu polskiego 


Londyn, 14 marca. 
„Dally Herald“ podaje, że rząd pol- 
ski bada obecnie sytuację tych 80.090 
obywateli polskich, żydów, zamieszka- 


i setki żydów ucieka z Niemiec. 

Rząd polski rozważa sprawę zasto 
sowania wobec obywateli niemieckich w 
Polsce represji, o ile protest Polski oka- 


Żadnej ze sztuk nie przyznano pierw- łych w Niemczech, których dotknęły |że się bezskuteczny. 


szej nagrody. 

Nagrodę drugą w kwocie zł. 1000— 
postanowiono przyznać autorom czte- 
rech sztuk: „Wąż Eskulana* — Kazimie 
rza Husarskiego, prof. państw. szkoły 
dram. w Warszawie, „Miłość, boks I re- 
klama** — Stefana Paryskiego z Łodzi. 
„Kwiat na stepie“ — Antoniego Wysoc- 
kiego z Warszawy I „Refren* — Kazi- 
mierza Korcellięgo z Łodzi. 


Prasa angielska 


o pokojowem stanowisku Polski | 


Londyn, 14 marca 

„Dally Herald“ podkreśla z uzna- 
nlem pokojowe stanowisko Polski, dzię- 
ki któremu osiągnięto w Genewie zgodę 
co do załatwienia incydentu gdańskiego 
Również „Daily Ekspres* podkreśla, że 
w sprawie Gdańska doszło szybko da 
porozumienia. Oba dzienniki wspomina- 
ją, że rząd polski wniósł do sejmu wnio- 
sek co do nadzwyczajnych peliomoc- 
"Ra w dziedzinie polityki zagranicz 
nej. 


Normalne operacje i 
hankowe w Ameryce 


Londyn, 14 marca. 
Amerykański sekretarz skarbu upo- 
ważnił wszystkie banki do podjęcia nor- 
malnych operacyj zagranicznych. 


Mussolini przeciwko 
Mac Donaldowi 


Rzym, 14 marca, 

(t) Prasa włoska atakuje w niezwykle 
ostry sposób Mac Donalda, twierdząc, 
że celem jego podróży obecnej da 
Genewy jest usiłowanie izolacji Włoch | 
na terenie międzynarodowym. Ten na» 
gły zwrot przeciwko Mac Donaldowi 
świadczy, iż Mussolini zdecydowany jest 
na wszystko, aby tylko unicestwić poro- 
zumienie Anglji z Francją, którę ma na- | 
stąpić podczas obecnych obrad genew- 
skich. 


rządy hltlerowców. 
Alarmujące wiadomości o żydach pal- 
skich w Niemczech dochodzą do Polski 


Posel polski w Berlinie przedstawi! 
rządowi Rzeszy listę 100 wypadków, w 
których żąda odszkodowania, 


$irejz wlókmiarzy w £odzi 


Decydujące konferencje u inspektora pracy 


Łódź, 14 marca- 

(bs) Dzłeń dzisielszv bęazie Jecydu- 
lacy dla strejku w przemyśle włukien= 
niczym. 

Losy zatargu mlędzy przerwysłowca- 
mi a robotnikami rozsirzygnąy się na 
dwuch konferencjach. 

Na pierwszą konferencje, która od- 
będzie się o godz, 5-ei po poł zaprosze- 
ni zostali przedstawiciele zwiazku .,Pra- 
ca“, związku klasowego : stowarzysze” 
wa robotników chrześcheńskich Oraz 
przedstawiciele przemysin włok'enn'- 
czego w Polsce, kralnwego ź4wiązku 
przemysłu włóklenniczega, związku wy» 


kończalń I farbłarń, oraz stowarzysze- 


‘nia fabrykantów przemysłu włok'enun" Wł 


czego. 
| Na drugą konferencję zaproszeń! zo” 
stali delegaci przemysłowców or24 


(Zwiazku Związków Zawodowych. (%%u 
koaferencjom przewodniczyć będzie in- 
(spektor pracy trzeciego okręgu p. Wojt- 
| kiewiez, 
| Już w dniu wczorajszym odhyły się 
we wszystkich zwiąskach zawodowych 
„narady, w wyniku których wybrano dc- 
| legatów na dzisiejszą k?nierencję, oraz 
udzielono im odpowiednich Instrukcyj 


Aresztowanie komunistów w Wiedniu 


Wiedeń, 14 marca 

Policja wiedeńska zakazała odbywa- 
nła zgromadzeń poufnych za zaprosze- 
niami, gdyż okazało się w ostatnich 
dniach, że zyromadzenia takie miały na 
celu obejście zakazu urządzania zgro- 
madzeń. 

Na podstawie prawa prasowgo na- 
łożono cenzurę prewencyjną na dzien- 
nik komunistyczny „Rote Fahne“. Wczo 
raj przeprowadzono 


go I w mieszkaniach przywódców ko- 
| munistycznych. Aresztowano 10 osób. 
Policja nakazała perlustrację emi- 
Igrantów komunistycznych, przybywa- 
'jących z Niemiec do Wiednia. 
Wiedeń, 14 marca 
Rokowania wczorajsze między stron- 
nictwami parlamentarnemi dały ten tyl- 
ko rezultat, że na wniosek socjal - de- 
mokratów odbędzie się przed środowem! 


rewizję w lokalu| posiedzeniem izby. konferencja wszyst- 


sekretarjatu stronnictwa kotmunistyczneł kich stronnictw parlamentarnych. 


Strejk studentów zakończony. 


Warszawa, 14 marca. 
W dniu dzisiejszym we wszystkich 
wyższych uczelniach rozpoczęły się 
wykłady j ćwiczenia. WSH rozPocz- 


nie prace w Środę, 
Lwów, 14 marca. 


w, Akademii 
rej. Na uniwersytecie iw wyższej szko 
le handlu zagranicznego Pracę TOoZ- 


Ipoczną się w środe. Termin rozpoczę- 
cia wykładów na politechnice nie zo- 
siał jeszcze ogłoszony. 
Kraków, 14 marca. 
Dziś na Uniwersytecie Jagielloń- 


Grupa ta miała na cęlu zniszczenie 
sieci elektrycznej na terenie Z. S. R, R- 

Dochodzenia wykazały. że w akcii 
tej brali udział również niektórzy urzę 
dnicy anzielskiego towarzystwa: Me- 
tropolitain_ Vickers Comp., która współ 
pracule ż Z. S. A, R. na zasadzie umo- 
wy powyższej firmy o niesieniu Pomo- 
cy technicznej przedsiębiorstwom prze 
HE elektrotechnicznego w a 

W zwiazki z wykryciem tej akcji 
sabotażowej aresztowano 31 osób w 
tem 26 osób obywateli sowieckich i 5 
obywatel brytyjskich, 

Po śledztwie wvpuszczono na wole 
ność. po podpisaniu zobowiązań o nie- 
wydalaniu się z Moskwy 3 obywateli 
sowieckich oraz 2 anzielskich. 

Śledztwn w toku. 


Nominacje w dyplomacji. 


Warszawa, 14 marca. 

P. Jerzy Potocki został mianowa- 
ny dekretem Prezydenta Rzeczypos- 
rolitej z dnią 3 bm. ambasadorem Rze- 
zzypospolite! przy J. K. M, Królu 

och, 
Radca min'sterstwa spraw zagra- 
licznych. p. Antoni Chamiec zostal 
mianowany , konsulem Rzeczypospoli- 
tej w Tuluzie, 


Zangara będzie stracony 
w przyszłym tygodniu. 
Miami, 14 mgarca. 
Wykonanie wyroku śmierci na mor- 
dercy burmistrza Czermaka odbędzie 
się w przyszłym tygodniu. 


Ang!ja znosi zakaz 
wywozu broni. 
Londyn, 14 marca. 

Odpowiadałąc w izbie emin na po- 
stawionę pytanie Baldwin oświadczył. 
że rząd postanow'ł znieść zakaz wy- 
wozu broni, uważajac. że niema žad- 
nei nadziei na zawarcje w najbliższej 
przyszłości międzynarodowego Poro- 
zumienia w tej sprawie; byłoby za$Ś 
bez żadnej korzyści. gdvbv sama tyl- 
ko Wielka Brytania utrzymywała ten 
zakaz. 

Spodziewamy się jednak — oświad- 
czył Baldwin -- rodięcia rozmów w 
tei sprawie, gdy tylko nadarzy się 
okazja: 


Nowa klęska 
ch ńezyków 


Tokjo, 14 marca. 
Chińczycy po otrzymamu  posilków 
czynią rozpacz'iwe usiłowania aby odbić 


skim odbył sie wiec ogólnoakademicki| 'apończykom Hsi Feng Kou. Zajadłe 
Dziś zostały wznowione wykłady "a którym przemawiał rektor Kutrze-| walki trwały od piątku, Wczoraj wie- 


nia stręjku. 
` Spokoju nigdzie nie zakłócono, 


medycyny weterynary|- Þa wzywając młodzież do zaprzesta-| czorem po silnym kontrataku chińczycy 


zostali 


odrzuceni, pozostawiając 200 za- 
bitych. p ją 


Że sportu robotnicześo. 


Jak już podaliśmy, Polska weźmie w 
roku udział w rozgrywkach piłkar- 
skich o robotnicze mistrzostwo Europy. 
Pierwsze dwa mecze z Czechosłowacją 
odbędą się w czasie świąt Wielkiejnocy 
w dniach 16 i 17 kwietnia, Pierwszy 
mecz o mistrzostwo odbędzie się w Dą- 
browie Górniczej, a drugi o charakterze 
towarzyskim w Sosnowcu, Czesi wystą- 
pią w najsilniejszym składzie. Skład Pol 
ski zostanie ustalony dopiero po specjal 
nych rozgrywkach eliminacyjnych. Do- 
a Polska walczyła dwa razy z 
zechosłowacją. (W. 1926 r. w Wiedniu 
ży Srg 1:4, a w 1931 r, również w 
Wiedniu sł grze 3:2. 
Bokserski Związek Niemiecki zwró- 
cił się an Evini | 2 Stowa- 
zeń Sportowych z zycją wy* 
lep do Niemiec trzec 1 lub czterech 
bokserów polskich, którzyby wzięli u- 
dział w mistrzostwach okręgowych. — 
Pertraktacje w tej sprawie są w toku, 
Łódzki Widzew wyjeżdża na Wielka 
noc do Niemiec, gdzie rozegra dwa me" 
sra z robotniczemi klubami piłkarskie- 
m 


Robotnicza reprezentacja Śląska pol 
skiego rozegra w dniach 13 i 14 maja — 
dwa mecze piłkarskie z reprezentacjami 
Wrocławia i Waldenburga. 

Robotnicza Prezentaj ciężko-atle 
zaa Śląska polskiego wyjeżdża na 6- 

iowe tournee do Wrocławia i okolic. 


Pierwsze spotkanie odbędzie się 16-go|odbył się mecz tenisowy Anglja—Sta- 
kwi zakończony kompro- 
) z mitującą klęską Anglji 0:6. Reprezen- 
cio lecia. Zarząd klu |tacja anglelska walczyła wprawdzie bez 
swoich asów, ale i skład Ameryki był 


etnia, 
Widzew łódzki obchodzi w roku bie- 
żącym jubileusz 10- 


Burzliwy mecz 


hokejowy w Berlinie 


„W Berlinie odbyło si w, niedzielę 
spotkanie hokejowe między mistrzem 
i wicemistrzem świata. 00777: 

Mecz miał przebieg bardzo burzli- 
wy i przy stanie 2:2 został przerwany, 
gdyż grącze bili się formalnie na lodo- 
wisku: Przy stanie 2:2 w trzeciej tercji 
jeden z zawodników amerykańskich 
wpadł z taką siłą na bramkarza kana- 
SU kiego! że ten uległ poważnej kon- 
MZ]1. 

Dało to asumpt do ogólnej bilatyki, 
w której wzięła również udział publi- 
czność podzielona na dwa obozy. 
Kierownictwo imprezy zdecydowa- 

wobec tego mecz Przerwać, 


Dwa zwycięstwa Je- 
drzejewskiej w Anglji 


„Tenisowa mistrzyni Polski Jadwiga 
Jędrzejewska, bawiąca obecnie w Anglii 
odniosła tam dwa piękne zwycięstwa, 
bijąc zeszłoroczną mistrzynię Anglii, 
Hervey 4:6, 6:4, 6:2, a następnie p, 
Mudford 6:2, 2:6 i 6:3. Zwycięstwa te 
ki na świetną formę Jędrzejew- 
$ “] . 


Liga okręgowa 
utworzona zostanie we Lwowie 
Za przykładem Łodzi i we Lwowie 


ło 


bu już obecnie przygotowuje się bardzo 
energicznie do uroczystości jubileuszo- 
web. które odbędą się w czasie Zielo- 
nyc 
wezmą udział czołowe kluby robotnicze 
w Polsce, przyczem odbędą się turnieje 
w różnych gałęziach sportu. 


Z 


awody Międzyuczelniane 


Szicóż Wyższych w Krakowie 


W niedzielę zostały ukończone pierw- 


Świąt. W, zawodach jubileuszowych |sze zawody Szkół Wyższych Krakowa 


w grach sportowych i pływaniu, orga- 
nizowane przez Komisję Międzyucze!- 
nianą Wychowania Fizycznego Szkół 


Legja i Pogoń mistrzami Polski 


Fimat hokejowy mie dal wezwzunliiestua 


W niedzielę o godzinie 2-ej w nocy 
odbył się w Katowicach na sztucznym 
lodowisku drugi decydujący mecz ho- 
kejowy o mistrzostwo Polski w hoke- 
iu na lodzie pomiędzy Pogonią a Le- 
zją. I tym razem walka zakończyła się 
wynikiem nmierozstrzygniętym. Przez 
pierwsze dwie tercje wynik był bez- 
bramkowy. 

W trzeciel tercii Pogoń zdobywa 


W finale turnieju tenisowego w Mon- 
te Carlo znany tenisista niemiecki von 
Cromm przegrał niespodziewanie z Ro- 
gersem 1:6, 4 


. 
Us 


+ í 
W Nowym Jarku w hali. tenisowej 


ny Zjednoczone, 


silnie osłabiony. 


W dalszych rozgrywkach o mistrzo- 
stwo piłkarskie Austrji osiągnięto na- 
stępujące wyniki: 
14, FAC-— FCW 2:0, Austrja — BAC 
'2314 Rapid: ==, Admira 4:2; "Wacker = 
Hakoah'Sii WAC — Sportklub 1:1. 


4 
Do czeskiego Związku Piłkarskiego 
należy 75:601 piłkarzy, z tego 75.361 
amatorów, a 240 zawodowców. 


Na ostatnim meczu o mistrzostwo 
Ligi angielskiej Sunderland — Derby 
County obecna byla rekordowa liczba 
widzów 75.120. Jest to rekord ostatnie- 
go roku. W ubiegłym roku największą 


ama A O I I 


Lokalni sędziowie 
kierować będą meczami ligowemi 


Do wszystkich klubów ligowych 
został przesłany przez Polskie Kole- 
gium Sędziów Piłkarskich specjalny ko 
imunjkat zawiadamiający, że w myśl u- 
chwały ostatniego walnego zgromadzę 
nia PZPN-u w sezonie bieżącym me- 
czami ligowemi będą sędziować sędzio 
wie lokalni, przyczem będzie się to pra 
ktykować w ten sposób, że sędzią ten 
Vedzie wyznaczony z Pośród miejsco- 
wego OKS-u na życzenie zaintereso- 
wanej drużyny ligowej przyjeżdżają- 


cej do danego miasta. 


utworzona zostanie w 1934 roku Liga Na tandemie dookoła 


Okręgowa, która składać się będzie z 
najlepszych 8 klubów klasy A. Roz- 
grywki tegoroczne będą miały charakter 
eliminacyjny* 13 klubów z lwowskiego 
okręgu walczy w 2-ch grupach, przy 
czem mistrzowie grup rozegrają final, 
którego zwycięzca weźmie udział w roz- 


Polski. 


„ Dwaj kolarze ŁKS-u bracia Suwał- 
Kowie wyruszą w najbliższym okresie 
na tandemie w podróż dookoła Polski. 
Kolarze ci mają przebyć olbrzymią tra 


grywkach międzyokręgowych o wejście|Se wynoszącą blisko 4,400 kim, w cia- 


do Ligi. 


Pozostałe 12 drużyn stoczą szereg 
spotkań eliminacyjnych, ale już w jed- 
nej grupie, przyczem kl zaliczone 
będą punkty zdobyte w grupach. Zależ- 
ne od kolejności w grupie pierwsze 7 


klubów wraz z mistrzem klasy A utwo- | wel 


rzą Ligę Okręgową. 
TOTE KE TACE ZEN NAIEDZOSCZA 


Nieście pomoct 
najbiedniejszym 


gu 6 tygodni. 


Największy stadjon 
sportowy świata 


Naczelne władze sportowe Południo- 
1 I przystępują w najbliższym 
czasie do budowy w Buenos Aires naj- 

stadjonu sportowego świata. 
Stadion ten pomieścić ma przeszło 150 
tysięcy widzów. 


Dotychczasowy mnaiwiększy stadj?m 


w południowej Ameryce pomieścić mógł | wyjadą do Warszawy na 


60 tysięcy widzów. 


Vienna — Libertas 


bramkę ze strzału Hammerlinga, a Le- 
gja wyrównuje przez Materskiego, Mi- 
mo 3-krotnego Przedłużenia gry, Wy- 
nik 1:1 nie ulega zmianie. 

Żadnej z drużyn nie udało się zdo- 
być decydującej bramki, Polski Zwią- 
zęk hokeja na lodzie postanowił więc 
przyznać pierwsze miejsce w tegoro- 
cznych rozgrywkach Pogoni i Legii. 


Z całego Świafa w kilku wierszach 


ilość widzów zgromadził mecz o puhar 
Anglji Chelsea Birmingham 74.365. 


"+" 

Słynny lekkoatleta południowo-afry- 
kański Walters osiągnął w ciągu jedne- 
go dnia następujące świetne wyniki: 
100 yardów w 10 sek., 200 yardów w 


22,6 sek., 440 yardów w 50,8 sek, a 880! 


yardów w 2:00,8 sek. 
Na igrzyskach olimpiiskich w biegu 

na 400 m. Walters 

mając czas B,2. 


Ogłoszona ostatnio nowa lista mię- 
dzynarodowych sędziów piłkarskich za- 
wiera m. in. nazwiska 5-ciu sędziów pol- 
skich. Są to: dr. Lustgarten, Rutkowski, 


Schneider, - Rosenfeld i Arczyński. Sę= 
dziowie ci zdobyli sobie już -pewien 
autorytet i fignrowali również w po- 


przednich listach Międzynarodowego 
Związku z. FIFA: 


Znany niemiecki bokser Adolf Heuser 
walczył z mistrzem amerykańskim wa- 
gl półciężkiej Maxie Rosenbloom, prze- 
grywając na pumkty po 15 rundach. 
Mecz wywołał duże zaińteresowanie i 
zgromadził 13.000 widzów. 


Nowi mistrzowie 
Łodzi W zapasach. 


W niedzielę późnym wieczorem zo- 
stały zakończone w Łodzi walki zapaśni 
cze o mistrzostwo okręgu. 

W poszczególnych kategorjach tytu- 
ły mistrzów zdobyli następujący zawod- 
nicy: w wadze kog, Jakubowski 
przed Gadulskim (Unja) i Faleckim (KE) 
w wadze piórkowej: Majer (Wima) przed 
Raźniewskim i Puszem (KE), w wadze 
lekkiej: Kruszyński (Sokół) przed Szmid 
tem i Piechotą (również Sokół), w wadze 
półśredn.: Rasała (Wima) przed Szczurt- 
kiem (Unja) i Kunickim (KE), w wadze 
średniej Jakubowski (Unja) przed A 
dzińskim i Będkowskim (Unja), w wadze 
półciężkiej: Krysiak (Unja) przed Cegiel 
nym i w iriiri (Unja) i w wadze 
ciężkiej Turek (Siła) przed Lipczyńskim 
(KE) i Wawrzyniakiem (Wima), 


Mistrzostwa bokserskie 
Krakowa 


Krakowski Okr. Zw. Bokserski, or- 
ganizuje w dniach 25 i 26 marca r. b. w 
Hali Ośrodka Wych Fiz przy ul. Zwie- 
rzynieckiej, eliminacyjne zawody bok- 
serskie o mistrzostwo Krakowa. Spo- 
dziewany jest udział najlepszych pie- 
ściarzy Wawelu, Makkabi 4 YMCI. 

Wawel dotychczas zgłosił Chrostka, 
Studnickiego, Swoszeniowskiego, Kurkę, 
Jodłowskiego í wielu innych. 

Zwycięzcy z powyższych zawodów, 
mistrzostwa 


olski, 


zajął 4-te miejsce, | 
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Wyższych Krakowa i krakowską 
MCA: 


Y 

W wyniku zawodów niedzielnych, 
alabastrowy puhar YMCA xa łączny 
wynik w grach sportowych i pływaniu, 
zdobyło „Prawo“ uzyskując 42 pktów. 
Drugie miejsce zajęła „Filozofja”, trze- 
cie „W. S. H.. „Prawo“, górowało też 
bezapelacyjnie w pływaniu, gdzie uzy- 
skalo 24 pkty, zdobywając również kry- 
ształowy puhar Jego Magnificencii Rek- 
tora U. J. Prof. D-ra Stanisława Kutrze- 
by. Dalsze miejsce w pływaniu zajęły 
„Filozofja“ 7 pktów, „Medycyna“ i „Aka- 
demja Górnicza“ po 4 pkty: „W. H S“ 
3 pkty. 

Za pierwsze miejsce w siatkówce 
zdobył Wydział Prawników, puhar Dyr. 
Bollanda. Puhar prof. inż, Z. Bielskiego 
za pierwsze miejsce w koszykówce, 
zdobył Wydział Filozoficzny. 

Uroczystość zakończenia zawodów 
zaszczycili swą obecnością pp: przed- 
stawiciel p. Wojewody Dr. Salak, Kie- 
rowmik Okr. Urzędu Wych. Fiz, Płk. 
Wójcicki i Kierownik Ośrodka Wych, 
Fiz. Por. Pawlik, 

Rozdania nagród dokonał Dziekan 
Prof. Dr. Walery Goetel, który w dłuż- 
szem przemówieniu podniósł zasługi o- 
środka krakowskiego w rozwoju sportu 
i wychowania fizycznego wśród nio- 
dzieży. akademickiej. gdzie zgodnie dzia- 
la jedyna w Polsce komisja W. F. Okrę- 
gowy Urząd W. F: i P. W.i Y.M.CA. 

Szczegółowe wyniki z zawodów 
pływackich, które zgromadziły na star- 
cie elitę krakowskich pływaków z Rou 
pertem na czele. przedstawiają się na- 
stępułąco: 

50 m. stylem klasycznym: 1) Rou- 
pert (Prawo) 30 sek, 2) Soldinger (Pra- 
wo) 31.2 sek., 3) Godziszewski (Prawo) 
33.4 sek. 

50-m. stylem grzbietowym: 1) Mors 
bitzer (W. S. H) 42 sek., 2) Głąb (Pra- 
wo) 45 sek, 3) Batek (Prawo) 45 sek. 

100 m. stylem klasycznym: 1) Paully 
(Filoz.) 1.35,4 sek. 2) Roupert (Prawo) 
1.36,4 sek., 3) Dawidowicz (Prawo) 
1.37,— sek. 

Sztafeta 5x50 m. stylem dowolnym: 
1) Prawo 258.— 2) Medycyna 3.23.— 
3) Akademia Górnicza 3.32.— 

Sztafeta pozycyjna 3x50 m.: 1) Pra- 
wo 2.00.2. 2) Filozofia 2.06,1, 3 ) Aka- 
demia Górnicza 2.11.6. 

Zawody prowadzili bardzo spreży- 
ście pp. Dr. Mostowski i Major Line- 
man: 
AAAA 
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Kursy dla kandydatów 
na sędziów bokserskich 


Kurs sędziów bokserskich, Kraków- 
skiego Okręgowego Związku Bokser- 
skiego, odbędzie się w drugiej połowie 
marca. Zgłoszenia kandydatów do dnta 
19 marca b. r. przyjmuje się pod adre- 
sem sekretarjatu: T. Kupfer, Wolska 1- 


Cracovia grać będzie 
z drużyną czeską DFC. 


_ Cracovia sprowadza na Święta Wiel- 
kamocne do Krakowa, doskonałą amator- 
ską drużymę czeskich niemców D. F. C. 
z Pragi. Drużyna ta należy do extra- 
klasy czeskiej. bijąc niejednokrotnie ta- 
kie drużyny jak Sparta, Slavia, Victoria, 
iżkov i wiele innych zawodowych dru- 
żym tak czeskich jak i austrjackich. 


Nieszczęśliwy wypa- 
dek w Łodzi 


Kolarz „Union - Touringu“, nallep= 
szy zawodnik łódzki w jeździe za mo- 
torami na torze — Otto Klatt uległ wy 
padkowi złamania rogi i został prze- 
wieziony do szpitala ewangelickiego, 
gdzie zostałą dokonana operacja. 
związku z tem. wątpliwe jest, czy Klatt 
będzie mógł w bieżącym sezonie brać 
udział w, wyścigach, -~ 


Akademja ku czci 
prof. Balcera 


Akademja ku czci Oswalda Balcera, 
urządzona staraniem Polskiej Akademji 
Umiejętności i Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, odbędzie się jutro, w czwartek, 
o godz. 6 w auli Uniwersytetu. 

Przemawiać będzie prezes Polskiej 
Akademji Umiejętności, Kazimierz Ko- 
stanecki, następnie rektor Uniwersytetu 
Stanisław Kutrzeba, który wygłosi od- 
czyt p. t: „Oswald Balcer jako historyk 

rawa polskiego” oraz prof. Władysław 
<atęrie na temat „Oswald Balcer, 
jako profesor”, 


Skutki nadużycia 
alkoholu 


Onegdaj wieczorem, wezwano pogo- 
towie ratunkowe na Rynek Główny do 
Marji Patulskiej, zam. przy ul. Tadeusza 
Kościuszki, Wskutek nadużycia alkoho- 
lu, straciła ona przytomność. 
odwieziono do domu. 


Nieszczęśliwy wypa- 
dek w hucie szkła 


Wczoraj, o godz. 4 wezwano pogoto* 
wie do huty szkła „Wawel“ przy ul. Pła- 
szowskiej, gdzie w czasie pracy zasła- 
bła nagle robotnica Eleonora Kut. Od- 
wieziono ją do szpitala, 


Walne zebranie 


związku 
inwalidów powiatu krakowskiego 


(R) Doroczne walne zebranie inwalidów z 
powiatu krakowskiego 
dnia 12 b, m. w sali Ymca; 

Na zebraniu zebrało się przeszło tysiąc 
członków związku, który liczy 1.500 członków, 
ma ogólną liczbę 6,000 inwalidów, zamieszkałych 
w powiecie krakowskim, 
obradach wyłoniły się rozmaite kwestie, zwią- 
zane z dolą i niedolą inwalidów, które raz jesz- 
cze udowodniły że: „Syty nie zrozumie głodne- 
go*, że w oczach obecnego kryzysu dola inwa- 
lidy jest po stokroć cięższa jak dola nieinwalidy 
Z powodu braku miejsca tylko w streszczeniu 
pożemy podać przebieg walnego zgromadzenia. 

la zebranie przybyli przedstawiciele władz pań- 
stwowych i miejskich: imieniem dowództwa D, 
K Z, Dr. Nadolski, oraz mjr. Dr. Wojew- 
ski, Izby AWA nacz, Romański, wojewódz= 
twa kpt. Suchoń, Urzędu Skarbowego naczelnik 
Guzdek, starostwa grodz. p. Breyer, referent 
wydziału inwalidzkiego w starostwie pow, p, Na 
bel, prezydjum miasta i rady grodzkiej B, B. W, 
« Dr, Piotrowski, Okręg, Związku Legjonistów 
dyr. Pata red. Strojek. Zagaił Zebranie przzes 
Związku Dr. Michał Feret, witając reprezentan- 
tów władz i red. Bol. Raczyńskiego z Expressu 
Illustr, stawiając wniosek, Który zgromadzeni 
przyjęli przez aklamację, aby na przewodniczą* 
cego powołać posła Karnkoszkę, Poseł Karkosz. 
ka załatwia formalności i zaczynają się obrady, 
Interesującym jest bilans Związku, z którego do- 
wiadujemy się, że głównemi źródłami dochodo- 
wemi są: 1) Wkładki członków, 2) Hurtownia 
tytoniowa, 3) Arwizacja wekslowa, 4) Przedsięe 
biorstwo wynajmu leżaków w Parku Jordana i 
Wolskim, Dowiadujemy się, że jedyny wydat- 
niejszy dochód, jaki dotychczas dawała hurtow= 
nia tyt, z powodu obniżenia procentu z 2 proc, 
na 08 proc. nietylko nie daje dochodu, ale na» 
wet, gdyby Dyr. Monopolu tył. nie podniosła 
procentu zysków, hurtownia będzie pracowała 
deficytowo. Związek w miarę możności prowa- 
dzi wśród swoich członków akcję samopomocy 
a to: wysyłając dzieci członków na ację do 
Rabki, udzielając pomocy na zakupno książek 
szkolnych, wreszcie w udzielaniu doraźnych za- 
siłków pieniężnych. 
trwały k 
dotychczasowy zarząd związkowy wyłaniał 
sprawy bezrobocia inwalidów, oraz nieludzkie« 
go wyzyskiwania pracy inwalidów, Inwalida p, 
esław Nabel w swem przemówieniu wskazał 
jakim: drogami powinna iść przyszła onganizacja 
Związku: 1) Założenie kasy zapomogowej, 2) ka- 
sy pośmiertnej, 3) Świetlicy, 4) Hotelu inwalidz. 
iego, a przedewszystkiem co podnosili wszyscy 
przemawiający, Związek inwalidzki, mający 1500 
członków na 6.000 inwalidów w poecie, powi- 
nien mieć trzy razy większą ilość członków jak 
dzisiaj, 

Wkońcu wybrano nowy Wydział Związku w 
osobach: kpt. rezerwy Suchonia Miecz, por. Na- 
bla Czesława, p, Olszaka Zyśmunta, p. Koper- 
nego Stan., p. Błońskiego Józefa, D-ra Ferka 


się 


Patulską j 


W kilkugodzinnych | szczególnymi 


W przemówieniach, które | de 
ilka godzin i nieraz ostro krytykowały | 


Pogrzeb dr. 
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od 6 


odbył się z udziałem władz i licznych organizacji 


Wczoraj odbył się pogrzeb dr. Stani- 
sława Tomkiewicza, przy udziale władz 
politycznych i autonomicznych z wojewo 
dą dr. Kwaśniewskim i prezydentem mia 
sta Kaplickim na czele. 

Na pogrzebie obecne były słery kul- 
turalne Krakowa z prezesem Akademii 
Umiejętności, dr. Kostaneckim na czele, 
liczne organizacje, jak Bursa, semina- 
rjum nauczycielskie, dzieci z ochronki 
na Modrzejówce, delegacja św. Wincen- 
tego a Paulo i t. d. — Zmarły był bo- 


wiem członkiem zarządów wielu towa- 
rzystw dobroczynnych. j 
Z ramienia rządu przyjechał general- 
ny sekretarz Kremer z Warszawy. Mszę 
żałobną odprawił w kościele N, M. Pan- 
Stwosza ks. dr. Józef Kulinowski, a 
egzekwie odśpiewał ks. metropolita Sa- 
pieha, w asyście licznego kleru. Pieśni 
żałobne odśpiewał chór „Echo*. 


ny przed odnowionym ołtarzem NI 


poczem kondukt ruszył placem Marjac- 
kim i ul. Szpitalną na cmentarz. 


Krwawa tragedja miłosna w Tarnowie 


Młodzieniec, przypuszczając, że zabił narzeczoną 


pozbawił 


Tarnów, 14 marca: 
W Tarnowie rozegrała się straszna 
tragedia, 
Do domu Anny Husiatyńskiej przy- 
był narzeczony jej, Stnisław Woźny: 
o Ssprzeczce z nią Woźny dobył na- 
gle rewolweru i strzelił do niel, po- 
czem przerażony Zbiegł. 
Był przekonany, że zabił narzeczo- 
ną, udał się więc na boisko sportowę 


się Zycia 

towarzystwa Samson, gdzie strzelił so 

bie w skroń, Denata znaleźli sportow- 

cy, którzy wezwali pogotowie. 
Wożźnego odstawiono do Szpitala po 

wszechnego, gdzie wczoraj zmarł, 
Tymczasem okazało się, żę Fusja- 

tyńska wogóle nie została ranna, al- 


Nad 
trumną przemawiał prezes e 
bowiem kule z powodu 


małęj ilośc! 
Prochu w naboijach, przebiły tylko u- 


branie i nie naruszyły ciała, 


przed sadem w Sír jun 


Stryj, 15 marca, 


W wyniku prowadzonych docho- 


W październiku ub. r. policja lwow-|dzeń ujęto wówczas na terenie okolicy 


działami 
nych organizacyj wywrotowych. 
czasie rewizji 


ły policję lwowską i stryjską 
członków i głównych działaczy. 


—— BE" 


NIEMA WOLNYCH POSAD W MA- 
GISTRACIE. 

Prezydjum miasta zawiadamia, że a- 
i prezydent miasta, ani wiceprezyden- 
ci nie przyjmują bezwzględnie nikogo w 
sprawie posad. 

Podania pisemne o posady pozosta- 
ną bez odpowiedzi, 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J, SŁOWĄC- 
KIEGO. 


Dziś w środę, na przedstawieniu wieczornem, 
po cenach zniżonych, tylko jeden raz w bieżą- 
cym tygodniu komedja Williama Szekapira „Co 
tylko chcecie* („Wieczór trzech króli“) z go- 
ścinnym EE ulubiemicy publiczności HĄN- 
KI ORDONÓWNY, w znakomicie odtwarzonej 
popisowej roli Violi, którą zdobyła wielki suk- 
ces, Dalsza obsada premjerowu. 


GOŚCINNE WYSTĘPY MARJI DULĘBY 
W „MADEMOISELLE". 

Znakomitą e EEEE Narodowego w 
Warszawie MARJĘ DULĘBĘ, odznaczoną ostat- 
nio na konkursie ółczesnych antystów, udało 
się pozyskać Dyrekcji teatru tylko na jeden go- 
ścinny występ, w cieszącej się na naszej scenie 
wielkiem powodzeniem komedji J. Devalta „Ma. 
moisglle'*, Marja Dulęba odtwarzająca rolę 
tułową, stanęła na wyżynie kunsztu aktor- 
skiego, to też tą rolą zdobyła sobie wielki noz- 
głos. Komedja „Mademoidselle'* z udziałem Ma- 
rji Dulęby, dzięki mistrzowskiej kreacji roli ty: 
tułowej, dingi szerzg miesięcy figurowała na re- 
pertuarze Teatru Nowego w Warszawie, w pełni 
wprost wyjątkowego powodzenia. Gościnny wy- 
stęp Marji Dulęby w komedji „Mademoiselle“ 
odbędzie się w sobotę bież, tygodnia, na którą 
Dyrekcja teatru chcąc rać możność amakoszom 
teatralnym podziwsania genjalnej artystki, przed- 
stawienie to daje po cenach zniżonych, 


NOCNE DYŻURY W APTEKACH. 
Dzisiejszy dyżur nocny w aptekach w Kra- 


Muchała i zastępcami; Zwolińskiego Teof, Przy- |kowie: ul. Szczepańska 1, „Pod Złotym Tygry- 


ślada Damila, Urbańskiego Jana. 


Poseł Kar- |sem*, 


tel. 104-02 i 162-86; ul. Kościiszki 18 


koszka wzniósł okrzyk na cześć pana Prezyden- |„Pod Aniołem Stróżem*, tel. 139-45; ul. Długa 


zebrani z za: 


ta i Marszałka Piłsudskiego, kóry 
patem powtórzyli, Hołdownicze de 


Nr. 66, „Pod Temidą*. tel, 147-33: ul. Mikołaj 


pesze do pa-|ska 4 „Pod Barankiem*, tel. 110-42; ul. Staro- 


na Prezydenta i Marszałka Pilsudskiego, zreda- | wiślna 77 „Niebieska*, tel. 103-58. W Podgórzu: 


gowane przez nowy zarząd 
szawy. 


— 


wysłano do War. |Rynek 9, „Pod Korong“, tel. 134-41, 


ul. Bro- 
dzińskiego 1 „Pod Opatrznością*, 


odbyło się w niedzielę |ska przytrzymała od dawna inwigilowa- | Arona Pakiera false Kleina, solicytato- 
nego działacza i „kurjera* partji komu- | ra adwokackiggo, 

nistyoznej Leonarda Berkowicza, który | Gartena oraz 

ył właściwym łącznikiem między po-|scy trzej stanęli przed s. s, a. r. . 

zakonspirowa* | chowskim, oskarżeni o działalność komu 


akóba Laufera. . Wszy- 
Wa- 


nistyczną, Po przesłuchaniu świadków 


znaleziono przy|rozprawę na wniosek prokuratora odro- 
nim różne materjały, które naprowadzi- | czono. 


na aji, adw. dr. Wandel, 


Oskarżał prok. Olszewski, bro- 


REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr im. J; Słowackiego: — o godz. 20-ej 
„Dziewczęta w mundurkach“. 
REPERTUAR KIN. 
ADRJĄ: — „Głos pustyni‘ (w rol. gł Brodzisz, 
Nora Ney i Bodo). 
APOLLO: — „Węzierska miłość” (Rossi Bar- 


sony). 
ATLANTIC: — „Raj podlotków* (Anna Ondra, 
Karol Łamacz). 


BAGATELA — „Co 


Zeliga Bauma 


może Paryż". 
PROMIEŃ; — „Wielkomiejskie ubice" 


(Garry 

Cooper). 

SŁOŃCE: — „Bal w operze" oraz „Szpieg“. 

ŚWIT: — „Ziemia niczyja”, 

SZTUKA: — „Afera bankiera Gordona“ (Zatru- 
te dusze). 

UCIECHA:; — „Mumja* (Borisa Karloff), 

DOM ŻOŁNIERZA: — „Za kubsami baletu“, 


PRAWO WŁASNOŚCI I WOLNOŚĆ OSOBISTA 
W. KOMUNIZMIE I CHRYSTJANIZMIE, 


Na ten niezwykle aktualny temat ke, prof. 
dr. Krzesiński, docent Uniw, Jagiell, wygłosi 
wykład w Domu Katolickim w Krakowie, ulica 
eiae z sa Nr, 18, dziś, w środę, dnia 15-go 
marca o godz. 7 wieczorem. Będzie to 
z Peg miezmiernie zajmujących wykładów ks. 
prof, Krzeeińskiego, ściągających liczne zastępy 
aopa i pbudzających je do głębszego my- 
ślenia, 


WYBIŁ OTWÓR W MURZĘ WIĘZIENIA 
1 ZBIEGŁ. 


Onegdaj zawiadomiła policja bolechowska 
urząd śledczy w Stryju, iż przebywający chwi- 
lowo w areszcie tamtejszym niejaki Fugenjusz 
Syrowy false Sykowy, po wybiciu dziury w mu- 
rowanej ścianie celi, zbiegł, 

Natychmiast wszczęte dochodzenia dały 
dzięki energicznie prowadzonej obławy pomyśl- 
ny wynik tak, że już w kilka godzin po otrzy- 
maniu meldunku zbiega ujęto i osadzono w are- 
szcie stryjskim. 

Okazaoł się, że Syrowy, znany bandyta, po- 
szukiwany przez policję większych miast Polski, 
zdołał przez długi czas ukrywać się, kradnąc i 
rabując we wszystkich większych miastach. Spra 
wa ta zatacza coraz szersze kręgi Ze względu 
na toczące się śledztwo, bliższe szczegóły poda 
„Express'* w najbliższych dniach. 


ża wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Grobel niak, Łódź, Piotrkowska 49, j 


CAŁEJ MAŁOPOI-SKI: KRAKÓW, UL. PIJARSKA 4. 


od 9 rano — 1 w połud, i od 4—7 wieczorem, 
KONTO P.K.O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 


Stanisława Tomkiewicza| Twórca futuryzmu 


UN" uw 


rano — | w połud, 4 od 4—7 wieczorem, 


F. T. Marinetti w Krakowie 


Znakomity piearz włoski, członek Akadem} 
królewskiej Jego Eksc, F, T. Marinetti, przybył 
do Krakowa w poniedziałek, na przeciąg dwn 
dni, Twórca futuryzmu włoskiego, a tem samem 
ogólnoeuropejskiego Eksc, Marinetti jest neue 
straszonym bojownikiem o szczęście swego nae 
rodu, czemu dał wyraz nietylko słowem. cza- 
sie wojny światowej został wielki pisarz ranny 
wukrotn'e, walcząc ze śmiercią, 

W futuryzmie widzi Marinetti możliwość do 
poprowadzenia sweog narodu nowym -zbaiw= 
czym ideom, Rewelacyjna sztuka Marinetti'ego 
„Ognisty dobosz* została przyswojona polskie- 
mu językowi przez Ed, ye. Poezje Marie 
netti'ego przełożył na polski język awangandzi- 
sta krakowski J. Kurek, 

Znakomitego gościa witali w Krakowie 
między im, tak zasłużona dla propagandy kultury 
polskiej we Włoszech, dr. Nelly ucci, prezes 

oła Włosko-Polskiego prof. U.J. dr, J, Dąbrowa 
ski, imieniem polskich futurystów red, J. Ku- 
rek, w imieniu Związku Zaw. Literatów Polskich 
w Krakowie sekretarz W, Gorecki, 

Eksc, Marinetti wygłosił na Uniw. Jagielloń- 
skim odczyt w języku francuskim, p. t. „Dzisiej- 
sze Włochy i światowy futuryzm", poczem udał 
się na obiad, wydany ku jego czci przez Frans 
REN hr. Potockich, w m Pó przy ul. Brace 
kiej, 

Jutro podamy dalsze szczegóły pobytu Eksc. 

e 


Marinetti'ego w naszem mieście, 


JÓZEFÓWKĄ O.M.Z.S. 

W niedzielę, dnia 19 marca, urządza Od- 
dział Motocyklowy Zw. Strzel. „Józełówkę* w 
salach Wł. Bolońsikego, Rynek Gł 34 Palac 
Spiski) o godzinie 7-ej (19), Dochód przezna- 
czony ma Bibljotekę O.M,Z,S, 


wW PUSZCZY KANADYJSKIEJ"; 

Pod powyższym tytułem wygłosi odczył p. 
dr. Stefan Jarosz staraniem Pol. Tow. Geogra* 
ficznego dziś, w środę, dnia 15-g0 marca, sk 
dzinie 19-ej w sali Instytutu Geograficzuego UJ. 
przy ul, Grodzkiej, 

Odczyt znanego prelegenta zapowiada się 
niezwykle interesująco, ilustrowany będzie 150 
przezroczami, 


NIEDŻIELNA WYCIECZKA „BRIDGE — NAR- 
TY — DANCING" DO ZAKOPANEGO, 
Niedzielny pociąg „Bridge — Narty — Dan- 

cing'* zawiózł do Zakopanego około 300 uczest- 

mików. Wśród wesołej zabawy zajechało całe 
towarzystwo do Zakopanego, gdzie zastano 
piękny słąneczny dzień, Towarzystwo podzieliło 
się, Jedni poszli w góry na manty, drudzy do kas" 
wiarni, głównie na dancing do Karpowicza. — 

Po południu wszyscy prawie byli na dancingu 

w Morskiam Oku, gdzie po znakomitej zabawie 

wszyscy udali się na dworzec, skąd wśród ta- 

kiej samej zabawy w pociągu, późną nocą wró- 
cili do Krakowa, pokrzepieni po mile spędzo- 
nym dniu. 


OSTRZEGAM przed nabyciem restauracji pod 
firmą M, Suder dawniej Suski przy pl. Domi - 
kańskim 6 bez uprzedniego wa LX się ze 
mną, A, Suderowa, 


Główne wygrane 
wczorajszego ciągnienia loterji 


15.000 zł. na n-ry: 144876 147247, 
10.006 zł. na nr. 118184. 


5.000 zł. na n-ry: 97325 122517 
127242 133864-- 

2.000 zł. na n-ry: 150.39 18718 
25896-36079 43321 43953 44832 45278 
54959 57249 61520 65396 68126+- 
11638 728587 96330 98300 113016 
115845 132084 136950 138958 140423 


dalszy | 143002 143283 143643 145747. 


1.000 zł. na n-ry: 4065 4437 4835 7561 
8441 10418 22889 28290 29145 30680 
30695-- 31487 44104 46975 49679 54324 
60124 65625 75904 80153 83319 83737 
84574 99693 101868 102158 102612 
110430 113954 120407 120638 121256 
125487 128556 129691 144660 *147533, 


Rzeszów 
USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO, 

Trzydziestolenia Anna Pieńczak, zam. przy 
ulicy Marszałkowskiej, usiłowała onegdaj popeł- 
nić samobójstwo wypijając większą ilość esencji 
octowej, Denatkę odwiezionó do szpitala po. 
wszechnego, gdzie pozostaje w leczeniu, Powód 
samobójstwa — zawód miłosny. 

POŻAR W CHMIELNIKU, 

O godzinie 2-ej nad ranem wybuchł onegdaj 
w zabudowaniach Wiktorji Świec w Chmielniku 
pożar, który strawił część domu mieszkalnego, 
oraz przyległe zabudowania, Powodem była wa- 
dliwa budowa komima. Miejscowa straż pożarna 
w krótkim czasie ogień umiejscowiła, Dom był 
ubezpieczony. 


